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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmnją
W e  L w ow ie:  Bióro Administracji G fi~  

r  e ty  K u ro r to w e j  przy ulicy Nowej pod 
liczbą *291. W  Krakowie: Księgarnia Jó
zefa Czecha w rynku. W  Paryżu: na całą 
Francję jedynie p. Ludwik Płoński, rue des 
Tournelles, 20. W e  Wiedniu: p. Alojzy 
Oppehky M ollzeile, 22 ; tudzież pp. Haasen- 
stein Voglery Wollzeile 9. W  Frankfur
cie nad t len em  1 Ifantburięn : pp. Haa- 
sensiein Vogier.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
cnt od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. za każdorazowe umieszczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczęto-
wane nie ulegają frankowaniu.

Broszury przedwyborcze. u
Nie bogata jest nasza literatura przedw y-' 

borcza — nic zarzucono nas programami, sy
stemami , odezwami. — Poza obrębem codzien
nej literatury perjodycznej, mamy zaledwie d w ie - 
broszury do wskazania czytelnikom naszym : 

„Przed wyboram i* dr. Biafoskórskiego i J u l k a  \ 
praw d z  dziejów naszych* znanego historyka S z u j - j 
skiego, a i one właściwie nic sa owocem ostatniej 
chwili, ieez rezultatem procesu myślenia, jaki/ 
hię w kraju naszym od półtora roku odbywa.^ 
Nie znajdzie nikt w nich szczegółowych pro
gramów i wskazówek, zarysowują ogólnie tyl-\ 
ko stanowisko nasze w obecnym krytycznym 
momencie; tak dalece zaś jest prawda, że są 
rezultatem całorocznych, mniej więcej ogólnych 
w kraju refleksji, że choć ukazały sic na dwóch/ 
krańcach Galicji, choć odmienny ich rodzaj pu
blicystyczny, to rdzenne myśli prawic w jedna
ka sa formę odziane.

Myśl zasadnicza obu tych broszur je d n a , . 
a mianowicie, Je w obecnem przeobrażeniu Au- 
strji my Polacy z Galicji czynne powinniśmy 
zająć stanowisko, starając się wpłynąć na od* 
no'\visnie starego państwa wszelkiemi siłami, 
jakie w nas jeszcze długa niedola pozostawiła! 
Pan Szujski obowiązek ten wyprowadza z taj
ników historji naszej i stawia go na stanowisku 
patrjotycznem i narodowem. Dr. Białoskórski 
wypowiada zarazem, że obowiązek ten wypełnić 
możemy, i lekko zarysowywa sam sposób wy- I
pełnienia.

Prawdy historyczne p. Szujskiego są pra
wdziw e®  brylantami, dobytemi ze skały dzie
jowej na pożytek dnia powszedniego. Sięgnął, 
on aż do głębin dziejów naszych, nie jedną
bolesną stronę zatargał, aby pokazać, że padli
śmy brakiem rządu, ładu i sprawiedliwości, ze
śmy padli grzechami własnemi, nierządem, ludu 
uciemiężeniem i zobojętnieniem na kwcsljo bytu 
naszego; a podnieść się z tego okropnego u- 
padku, możemy tylko wfasnem staraniem, wła
sną p raca ;  że nadeszła chwila zerwać z szlu- 
cznemi środkami, jąć sie organicznego odbudowy
wania społeczeństwa, i dziejowego posłannictwa 
naszego nie zapominać nawet w monarchii, któ
rej Bóg analogiczną dal missję i której ludów 
los obojętnym być nam nie powinien.

Punkt wyjścia broszury p Bi niosko rs kio^ rył 
jost bardziej praktyczny. »Narodowość nasza, po- - 
wiada, ugniatana coraz bardziej w Rossji i Pru- ?

sacb, narażoną jest na ciężkie szkody, więc jest] 
to obowiązkiem narodowym, dążyć całą siłą do 
utworzenia sobie w Austrji bezpiecznego portu 
swobodnego życia narodowego >. Z tego punktu 
wychodząc, dąży aby wypowiedzieć, co leży w 
poczuciu wszystkich. * Biedne poraniono ciało 
nosze czuje burzę, która od Północy grozi ludz
kości r— z tom ostrzeżeniem i przykładem upadku 
własnego w podobnej chwili przyjścia, stajemy 
przed rządem i ludami Austrji. Nic żądamy od 
nikogo ofiar i poświęcenia, tylko uznania praw 
i połączenia sił ku wzajemnemu bezpieczeń
stwu *.

Jakie zaś ma być to połączenie sil, autor f 
szybko przebiega, żądając aby delegacja sejmu 
do nadzwyczajnej Piady państwa zawarowała jak 
najszerszą autonomię kraju, dozwalającą wszelką 1 
swobodę rozwojowi sił i ducha narodowego, 
aby zastrzegła współdziałanie nasze w sprawach 
państwowych a usunięcie wszelkiej niemieckiej 
cechy w kraju naszym, aby wskazała m onarch ii1 
grożące niebezpieczeństwo, złamała złowróżbna

co mu się słusznie należy, przynosimy Austrji 
na zewnątrz nasze sympatjc Zachodu, nasze pra
wa i siły na Północy. Biada nam wszystkim, 
gdyby głosu takiego nic wysłuchano, biada, gdy
by państwo, liczące 3 0  milionów mieszkańców 
i pełne niespożytych dotąd materjałów boga
ctwa m aterja lnego , ratować się nie umiało, 
choć do ratunku potrzeba tylko »niefrwonie- 
nia sił na walkę wewnętrzną przeciw jarzmu, 
wkładanemu przez jedną część składową —  na 
resztę społeczeństwa.*

Lecz i w takim faLalnym razie oba auto- 
rowie radzą, abyśmy wypełnili zadanie nasze, bo 
tego chce nasza missja dziejowa, bo okazawszy 
światu naszą zdolność do pracy organizującej —  
skutecznie wrócimy do załatwiania w domu na
szych kwestyj wewnętrznych w sposób liberal
ny, odpowiednio szerokiej polityce narodowej.

Przeciw myślom podobnym nic nie mamy] 
do powiedzenia, i nie inaczej też od roku prze
szło, to jest od pierwszych zmian w Austrji, 
występujemy w dzienniku naszym —  lecz nie

klikę centralistów wiedeńskich, aby wykazała, ! pojmujemy, zkąd u autorów obawa, czy k ieru- 
że Austrja nie mogąc się stać jednolita, musi nek ich dosyć og<
wewnątrz siebie przenieść i przyjąć ideę wieku,) 
ideę równouprawnionych narodów, bo ta cen
tralizacja, która, uzupełniając myśl słowy pana 
Szujskiego, trafiła na nieprzcłamany opór praw 
historycznych i narodowego poczucia, to niby 
kastowość, która dawną Polskę zgubiła, tu jej
nietolerancja, jej ciasna polityka na zewnątrz,  
i wewnątrz. Dla tego delegacja powinna ode
pchnąć wszelkie zachcianki pogwałcenia tej idei 
wieku, choćby nawet ono połączone było z pe
wnym przywilejem dla Galicji. Na lak dopiero 
położonej podstawie równouprawnienia ludów w 
Austrji, gorąco się przyłożyć powinna do stwo
rzenia rządu silnego, przejętego missją państwa, 
z ożywczo ideą szerokiej wolności, potężnego 
zaś zadowolnicnieni podwładnych narodów.

My Polacy, podług p. Białoskórskiego, nie 
tylko powinniśmy, lecz możemy podjąć posłań-, 
niotwo odnowienia Austrji: >My Polacy, stojąc 
zdała od rządów Austrji do ostatniej chwili, 
straciliśmy wielo, ale zachowaliśmy się od po-; 
dejrzeń płaszczenia przed przemocą. Czego na 
nas nie wymuszono gwałtem, czego nie uczy
niliśmy dla Moskwy, to dziś przynosimy dobro
wolnie dla rodzącej się wolnej Austrji w inte
resie naszym, ale niemniej w interesie ludów i 
państwa*. — Przychodząc z ideą równoupra
wnienia, na której nikł nie straci nic z tego,
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ogólnie zostanie pojęty, zkąd 
niewiara do nas samych —  zkąd teorja pana 
Szujskiego o dwóch kierunkach w kraju? J e ś l i . 
ferwor patrjotyczny dla tej myśli dotąd nie wre 
u nas — to niech p. Szujski spojrzy po za 
chwilę obecną i zobaezy, ile to czynników 
dziejowych, oprócz pracy ludzkiej na rozwinię
cie dzisiejszej sytuacji wpływało —  a programal,? 
któremu służymy, aby się stał istotnie narodowym
i jako taki rozbudził zapał gorący w piersiach 
całego ludu, potrzebuje widoczniejsze przynieść

ma być mowa o ubliżającem nam usprawiedli
wianiu przeszłość i, tłumaczenie pana Białoskór
skiego : >dopokąd trzymano nas w więzach i 
ciemności, siła, żyjąca w narodzie, musiała ob
jawiać się w formie wrzodów i jątrznic, wol
ność i światło nauczy nas rachować się z siła
mi, i do dotychczasowej lęgośei i odwagi doda 
przezorności i wytrwałości.*

W  rzeczy też samej, znamy po wszystkie 
czasy tylko jedną drogę służenia krajowi, a to, 
drogę służenia z zupęlnem zaparciem siebie tak, 
jak interes narodu wymaga.

Z bratniem współczuciem przypominamy 
p. Szujskiemu słowa broszury jego, że trzeba 
uwierzyć, iż pierś narodu miarą Fidiasza nie 
krawca ukuta, i dodamy, że zdrowy instynkt, 
który w niej przetrwał złe wieki, zachcianki 
obce interesom narodowym, ze wstrętem ode
pchnie.

Przyklaskujemy z całej duszy słowom jego, 
że jak narody zabijają się czynami, tak i po
wstają czynami, że polityka negacji jest żadną 
polityką, że każdy naród tym tylko stał i kwi
tnął, że bez siebie o sobie radzić nie pozwo
lił, że zamiast protestować, działał.

Do działania na pożytek i odbudowanie 
wycieńczonego bezsilną walką narodu wołamy 
wszystkich, —  uchylających się od niej dla ja 
kichkolwiek względów nie nazwiemy ani kon
spiratorami, ani ludźmi i d e i  r z ą d u ,  jak się 
p. Szujskiemu opieszałych nazwać podobało, 
lecz odstcpcami.

Powodzenie programatów naszych, ba, na
wet pożytek z nich widzimy wtedy tylko, gdy

owoce, i los jego w znacznej części zależy od jak najmniej będzie uchylających się, —  i dla 
echa, jakie znajdzie glos nasz w sklepieniach ; tego z bijącem sercem oczekując rezultatu wy- 
państwa i u ludów monarchii, w znaczniejszej j borów i otwarcia sesji sejmowej , kończymy

przestrogą p. S z u jsk ie g o : Nie ma czasu na 
walkę stronnictw, czas na działanie całego na
rodowego obozu !

zaś jeszcze od godności, namaszczenia i umie
jętności, z jakiemi spełni zadanie swoje delega-i 
cja polska we Wiedniu.

Napróżno pan Szujski dzieli drogi narodo-7 
wc na prace organiczne i konspiracje, i zaklina,i; Już po napisaniu dzisiejszego a r tyku łu  
że droga konspiracji zamknięta. Napróżno, aby! wstępnego dochodzi nas D ziennik Lw ow ski wraz

 1  '  1  _______________________________ J  _ !  I  ' -    _ . l  L _   1  * i . __________usprawiedliwić ten podział i przeprowadzić go 
przez ciąg dziejowy, stwarza teorję harmonii 
między rządem z jednej a ładem i sprawiedli
wością społeczną z drugiej strony. Oba te po
jęcia do jednej należą kalegorji, idą łącznie i 
nic harmonii miedzy niemi nie narusza —  a

*. r

konspiracji dla konspiracji żadna potrzeba re- 
lonn  społecznych nie usprawiedliwi. My groźby

z programem politycznym szanownego historyka 
naszego, p. Henryka Szmitta. W  programie 
tym nie znajdujemy nic nowego, ani nic od
miennego od broszur nawet, dziś rozbieranych 
przez nas; przebija tylko dziwny ton cierpkości 
i goryczy. Lecz to smutniejsza, że D zienn ik  
L w ow ski  li tylko ten ton podnosi, i zaprawiw
szy nim frazesy broszury, Uwagi pana Szmitta

z Lej strony nie widzimy żadnej,; i wolimy, jeźli i stawia jako niby program demokratycznej par-

Powstanie polskie z roku 1863
z komentarzem Macliiawela.
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Zestaw ił 
D r. L u d w ik  W olski*

(C ią g  d a lszy .)
Zdawało się zrazu, że  imponujące objawy 

narodowego poczucia także i pod polit3'cznym 
wzededem wielkich dopną rezultatów. Przerażona
Moskwa uciekła sie do rodzimej swej broni, do 
gwałtu, ale gwałt okazał się bezsilnym. Pięć 
ofiar padło na warszawskim bruku, a na widok 
i cli krwi każdy zapragną! stać sie także ofiarą. 
T a  pogarda śmierci, ta  gotowość na męczeń
stwo, ta pieśń modlitewna pośród karabinowych 
salw — wszystko to uderzyło sw ą wzniosłością 
samych nawet Moskali. Bezsilna już broń w y
padła  im z ręki i — postanowili dać Polsce 
r e f  o r m y.

Reformy! Niech nam powie Machiawel, cze
go po nich można sie było spodziewać. „Prze- 
dewszystkiem — powie da ten mędrzec — prze
de w szóstki cm powinien panujący tak się zacho
wywać wobec swoich poddanych, aby nie do 
strzeżono w nim zmian w miarę pomyślnych lub 
niepomyślnych okoliczności.... Niech nikt nie 
czeka aż na chwilę niebezpieczeństwa, aby po
zyskać dla siebie lWnfód,... bo tłum nie powie, 
że to od ciebie ma to dobrodziejstwo, ale że je  
zawdzięcza twoim niej>rxy jac i<>lom ; będzie się 
lękać nieustannie, abyś po usunięciu niebezpie
czeństwa. nie odebrał mu dobrodziejstw, przymu
sem z twej ręki w jdailye lp  i do żadnej zgoła, 
nie będzie sie poczuwać wdzięczności.41 * Jeźli  
więc większość narodu odepchnęła te refolniy, 
to nie tyle nam ludzi obwiniać, co raczej od
wieczną naturę ludzką; nie tyle utyskiwać na 
indywidua, ile na fafcalność, która złamała laskę 
nad organiczneini pracami,’ wymawiając nieubła
gane ..zapóźno !‘;

Gdybyż przynajmniej Moskwa szczerze była. 
wstąpiła na drogę praw a i sprawiedliwości, ale 
dała ona ten według Macliiawela „w każdem 
państwie najsmutniejszy przykład, że stworzyła

p r a w o , a przecież go nie zachowywała 
Straciła  ona nadto wszelką powagę garderobo- 
wemi dekretami przeciw żałobie i strojom naro
dowym, i utrzymywała umysły w ciągiem roz
jątrzeniu, wdzierając się we wszystko, ograni
czając na  każdym kroku osobistą wolność oby
wateli, oddając ich na łaskę policji i kozactwa, 
i upokarzając ciągle wszystkich bez różnicy- 
„Najsmutniejsza to rzecz — powiada M a c b ia -  
wel — jeżeli rząd w jak iem  państwie ustawi- 
cznemi zniewagami zraża sobie obywateli i roz~ 
budzą w ich sercu coraz to nowe przyczyny do 
niechęci... Nic niebezpieczniejszego nad talue 
postępywanie, bo Judzie zaczynając drżeć O sie
bie samych, s ta ra ją  sic bądź co * bądź o ochronę 
przed n iebezpieczeństw am i; śmiałość ich wzra- 
sta a  niebawem nic ju ż  nie powstrzyma icls 

usiłowań.1 10) J
I opnialy więc z każdym dniom szeregi pa- 

trjotów, chłodno na izeezy sie zapatru jących ; 
wir zaczął porywać nawet starców o białych 
w ło sach , gdyż j a k  powiada Machiawe! — 
„sprzysiężenia zwykły pochodzić od nie wielu 
gorących ludzi, żądzą zemsty p a ł a j ą c y c h . a l e  
uczucie to z każdym dniem nowych nabywa sił, 
jeźli rząd powszechną je s t  otoczony nienawi 
ścią." 2I) Ruch, z razu samorodny i bezwiedny, 
zaczął sie coraz wyraźniej przeistaczać we wiel
kie sprzysiężenie, świadome siebie i ostatecznych 
swych celów. Nie ludzie temu byli winni, ale 
odwieczne prawidła, według których rydwan h i
storji się toczy.

W miarę jednak  postępującego rozwoju w y 
padków, zaczęły sie wyróżniać wybitniej dwa, 
wielkie narodowe stronnictwa.: partja  b i a ł y c h 
i partja  c z e r w o n y c h .  Nie wierzyli b i a I i ? 
ażeby wolność da ła  się wziąść szturmem, aby j ą  
można zdobyć jedną  chwilą zapału. I oni także 
ojczyznę mieli na myśli, ale chcieli zapracować 
sohi ? na nią, zapracować pracą  całego życia , 
może kilku pokoleń. Dla czegóż upadł ten prąd? 
Posłuchajmy Macliiawela. „Ludzie — powiada, 
on — mają wrodzony pociąg do wszystkiego co 
n o w e , osobliwie zaś do przedsięwzięć śmiałych 
przez młodzież wykonywanych.... Rzucają się 
oni na oślep tam , gdzie odwaga zdaje się im 
połyskiwać.... i widząc w jak iem ś postanowieniu 
pozory wielkoduszności, nie dadzą się powstrzy

mać. chociażby własna ich i kraju  ruina kry ła  
s e pod złudnemi lemi pozorami.w 2|)

Na taki obłęd jes t  jedna tylko według Ma- 
chiawela. rada. Oto mówiąc jego słowami; .Jud 
chociaż pogrążony w n iew iadom ości, zdolnym 
jes t  przecież pojąć prawdę i łatwo je j  uwierzy, 
jeźli mu j ą  odsłoni.... mąż światły, którego cno
ta siała się powagą....  i który na  zupełne ludu 
zaufanie zasłużył.u i#) Ale u nas niestety nie 
było takich pow ag; nie było ludzi niewątpliwe
go narodowego charakteru, którzy by posiwieli w 
długoletniej pracy, jedynie  dobro kraju na oku 
niajacej. Stronnictwo prac organicznych, stron
nictwo takzwane b i a ł e ,  było zawiązane dopiero 
od wczoraj;  program jego choćby nawet noj- 
zbawicnnięjszy, był świeżo zaimprowizowany ; 
loż w szczerość tego programu nie chciano u- 
wierzyć, zwłaszcza że kompromitowali go często 
intruzy, ludzie pod narodowym względem nijacy, 
którzy się koniecznie chcieli gdzieś pomieścić , 
a którym obóz białych pozwalał być ciurami a 
nawet stawać niekiedy w szeregu.

— Myśmy młodzi — wołali c z e r w o n i  -  
ale rnyśl nasza „stara jak  serce wolnych.u P rze
szłością nam stuletnia walka za ojczyznę ; rękoj
mią za nas nasz zapal i gotowość spłonąć na 
narodowym ołtarzu ! Wy sami za miodu byliście 
takimi ! v A jeźli d /iś  na starość inną głosicie 
wiaro, jeźli się odwołujecie do waszej przeszło
ści, do wieku i doświadczenia waszego, to po
w iedźc ie , gdzie przeszłość waszej, rdey ? gdzie 
ślad żeście żyli dla n iej?  A wczoraj coście ro
bili? czy bronił wam kto pracować dla tej m y
śli, z którą dziś na sztych wyjeżdżacie ? czyż nie 
wolno wam było dźwigać kraju pod materjalnym 
i moralnym względem ? Ale spaliście przez wiek 
cały, a dopiero dziś, gdy „wzbiera czynu fala, 
wy starzy kładziecie się na wspak kam ieniem 14 
i podajecie nam cacko, któremu na imię „praca 
organiczna!* Nie dziś już ezas na tak ą  pracę ;  
cały wiek był na n i ą ; dziś naród chce czynu i 
będzie miał czyn!

Takieto  wówczas staczano w a l k i ; takie so
bie czyniono rekryrainacje. Wynurzenia c z e r 
w o n y c h  były słuszne jak o  wyrzut, ale jako  
poli yczny drogo skaz mylne. Prawda, że prze 
szłość była zmarnowana, ale z tego nie wyni
kało jeszcze, że już nie czas ua siejbę..,

Ale wszystkie argum enta  ad kominem m ają  to 
do siebie, że rozstrzygają  na razie dyskusję, a 
równocześnie przekonują do reszty  naw et tych, 
którzy sami takiego argumentu użyli. C z e r 
w i e n i  coraz bardziej szli gó rą ,  bo przeciwne 
stronnictwo nie miało w narodzie przeszłości i 
nie mogło się oprzeć na wyrobionej stale opinii. 
Z czem więc było b i a ł y m  wyjeżdżać na har  
ce ? Czy może ze wspomnieniami dawnych klęsk, 
nierozważnym porywom towarzyszących ? ależ 
wspomnienia te spotęgowały chyba żądzę o d 
wetu.. . Czy ze wzmianką o doświadczeuiu, w ła-  
ściwem dojrzalszemu wiekowi? ależ jeżii  same 
czyny nie świadczą, to żaden młody nie będzie  
uważał doświadczenia starości za synonim na 
mądrość, lecz jeno za „baw ełnę w uszach od 
ludzkiego jęku .. . .“ Czyż mieli wreszcie b i a l i  
apelować do zdrowego rozsądku ? ależ ten roz
sądek trzeba było poprzednio odpowiedniem roz
winąć wycliOYyaniem i karm ić  go właściwemi 
przykładami ; inaczej zaś, zwłaszcza w chwilach 
tak gwałtownych, będzie rozsądek uchodzić za 
tchórzostwo, i mówiąc słowami Machiawela „n ie
podobna, będzie skłonić ludu do postanowienia, 
m ającego pozór trwożiiwości.... choc-aźby pod 
temi pozorami było ukryte rzeczywiste dobro a 
naw et zbawienie krajuJ* 2Ł)

Ale idźmy dalej za naszym autorem. „Naj
c z ę ś c ie j— powiada on — wykrywają się i p rzy 
tłum iają  spiski w samym zarodzie ; a jezli się 
niekiedy zdarzy, że liczni spólnicy przez długi 
czas tajemnioy dochowają, to należy to uw ażać 
za rzecz prawdziwie cudowną. 44 *) Cudow ną rze
czywiście była  organizacja kom itetu  a  później 
rządu narodow ego! Cały k ra j  obejmywało ol
brzymie sprzysiężenie, wszystkim wiadome a  n i 
komu przecież nieznane, otoczone urokiem ta je
mnicy, grozą postrachu i ślepem ze wszech stron
posłuszeństwem.

Uczuł moskiewski rz ąd ,  że mu się ziemia 
z pod nóg usuw a: nie mógł już liczyć ani na 
swoje urzędy, ani n a  sw oją  policję, ani nawet 
na wojsko swoje ; widział obok siebie inną po-

w yras ta jącą  mu po nad g ło w ę ; przeczuwał 
niedaleki wybuch, i idąc za radą  Machiawela po
stanowił go uprzedzić.

N astąpiła  więc proskrypcja pod nazwą re
krutacji; miano porwać nocą kilkanaście tysięcy
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tji polskiej. Ani partje polityczne nazwami się 
nie tworzą, ani duch niechęci i nienawiści nic 
nic stwarza; lecz tylko rozstraja i niszczy. Aby 
przynieść korzyść narodowi, nie dosyć jes t  skon
fiskować na wvłaczna własność swoją pojęcia,

i ł  ^  4*

które instynkt narodowy wskazuje, i zaprawić je 
koteryjną niechęcią. Pora raz skończyć z kote- 
ryjną i osobistą agitacją, a zacząć się grupować 
około narodowego sztandaru, aby go przenieść 
przez trudne momenta obecnej chwili. Pora łą
czyć sio a nie rozstrajać, gdy się nic nowego 
krajowi nie przynosi.

Rucli wyborczy.
Ksiądz Kuzieraski natęża  wszystkie siły, aby 

przynajmniej dwóch lub trzech z popleczników 
moskiewsko-świętojurskich wprowadzić do sejmu. 
A tu tymczasem' fatalne wiadomości przychodzą 
dla nich. Prawie wszędzie upadli^ przy wyborach 
wyborców ks ięża ,  którzy są ajentami tej mo
skiewskiej partji. Jak b y  się zmówili włościanie 
w całym kraju ' tak  jednogłośnie odpychają  wy
bór księży i wybór proponowanych przez nich 
kandydatów . Owym w imieniu bolszośti w k r a 
ju  z a moskiewszezyzną przem aw iającym  zastu- 
pnykom  już dał lud zaprzeczenie solenne przy 
prawyborach, a niezawodnie jeszcze dobitniejsze 
zaprzeczenie da przy wyborze posłów. Ow re- 
wnytel moskiewski, co wygłosił, że między Ru
sią a Moskwą nie ma różnicy, że to jest jeden  
naród, jed na  wiara, jeden język, jedna  przeszłość 
i przyszłość, ów ks. Naumowiez został od w ła 
snej gminy odepchnięty przy wyborach ! Nie 
jestże to przerażającem! Pisma moskiewskie po
winny to wziąć pod rozwagę.

My już dawniej zwracali uwagę, że moskiew
sko śwlętojurska frakcja  weszła do sejmu je d y 
nie przy pomocy teroryzmu hierarchii i przy po
mocy organów szuierlingowskieb. Dziś jnż nie 
metropolita wywiera ten feroryzm lecz ks. K u -  
z i o m s k i sam. Zwołuje co chwila swoich a- 
jentów  księży po instrukcje tajne do Lwowa. 
Wczoraj miał naradę z zacnym ks. Kotlarczu- 
kiem, pozawezoraj z Naumowiczem.

Lecz nie długo potrw a ten teroryzm ks. Ku- 
zieinskiego. Z bardzo wiarygodnego źródła  do
wiadujemy się, że i ks. K u z i e ra s k i , i ks. 
M a I i u o w a k i , i ks. J  u z y c z y n s k i w kró t
ce udadzą się na wypoczynek, stawszy się przez 
swe polityczne wichrzenia niemożliwymi do za
siadania w konsystorzach duchownych. I czas 
już był ostatni to uczynić i przywieść do opamię
tania tym przykładem  resztę.

Przechodząc do dalszego sprawozdania, 
wspomniemy o obwodzie e z o r t k o w s k i m .  Na 
zjeździ e d. 19. w Zaleszczykach nie przyszło j e 
szcze do uchwał nad postawieniem kandydatów . 
W ybór ponowny dr. Czerkawskiego je s t  prawie 
pewny. Drugim kandydatem  jest  pan  W alerjan 
Podlewski. Na zjeździe właścicieli większych 
kw estja  propinacyjna główną odgrywała rolę. 
Szczegółowe sprawozdanie z tego zjazdu poda
my jutro.

W okręgach z własności mniejszej, z gmin, 
Czortkowskie dla moskiewskiej frakcji najmniej 
przedstaw ia  szans. Między duchowieństwem uni- 
ckiem rej tam prowadzą ludzie zacni i pow aża
ni. W  każdym więc razie wybory tam nie wy
padną  po myśli księdza Kuziemskiego.

O kandydatach  dla własności większej z 
K o ł o 111 y j  s k i e g o, nie mamy jeszcze spraw o
zdania, Dawniejsi posłowie Golejewski Antoni i 
Agopsowiez, zdaje się, że się utrzymają.

W  mieście Kołomyi komitet centralny posta

wił kandydaturę  dr. Landesbergera ze Lwowa i 
wybór jego  je s t  niewątpliwy.

W S t a n i s ł a w o w s k i e m  z proponowa
nych przez komitet centralny dla własności w ię
kszej, dr. Maurycy Kabat, dla nadwątlonego 
zdrowia, zrzekł się kandydatury. Zdaje się, iż 
dwaj dawniejsi się utrzymają, a miejsce dr. K a
ba ta  zajmie Jabłonowski, k tóry  przed dworna 
laty odstąptł od kandydatury, dla zapewnienia 
wyboru Kabata.

W mieście S t a n i s ł a w o w i  e trzech jes t  
kandydatów. Komitet centralny stawia ks. Bare- 
wicza, bardzo zdolnego męża, profesora w wyż- 
szem gimnazjum, Rusina, który z księży, oprócz 
ks. Wolińskiego, miał odwagę publicznie i śmia
ło rzucić pierwszy rękaw icę frakcji moskiewsko- 
świętojurskiej, gdy Słowo ogłosiło jej program. 
Oprócz tego kandydują  pan Ignacy K a m i  ń- 
s k i  i dr. S k w a r c z y ń  s k i. O ile wiemy, 
wybór księdza Barewicza jes t  już zapewniony. 
Komitetowi centralnemu chodziło o to, aby 
wszędzie na Rusi z wyboru miast wyszli tacy  
Rusini, jak ich  wytworzyły dzieje rzeczypospoli- 
tej polskiej. Wybór takich Rusinów przez polską 
szlachtę nie miałby tej doniosłości, co wybór przez 
miasta. Wobec uznania tej potrzeby jesteśmy 
przekonani, że ustąpią dobrowolnie kontrkandy
daci ks. Barewicza.

W s t r y j s k i m  obwodzie zgodzono się na 
dwu kandydatów z własności większej: O ktaw a 
Pietruskiego i W ładysława Badeniego.

W  mieście S t r y j u  występują dwaj kandy
daci, Z a t  w a r n i c  k i ,  dawniejszy poseł, i radca  
finansowy, S z u s z k i e w i c z ,  popierany przez 
świętojurskie s tronn ic tw o , które na rozległych 
przedmieściach dosyć licznemi rozporządza g ło 
sami. K ahał żydowski oświadczył pisemnie cen
tralnemu komitet wi. iż nie będzie pod żadnym 
warunkiem głosować za Zatwarnickim, i ośw iad
czył zarazem gotowość głosowania za innym 
kandydatem narodowym, którego poleci komitet 
centralny.

W sprawozdaniu z Samborskiego zapomnie
liśmy donieść, iż na Drohobycz komitet central
ny postawił kandydaturę Z y c h a ,  burmistrza 
tamtejszego, a j a k  się dowiadujemy, wybór jego 
jes t  zapewniony.

Glosy z kraju.
Lwów dnia 20. stycznia.

Zdawało  się nam, że autor skromnych uwag 
polemicznych nad patentem styczniowym, ja k  już 
nazwa „polemiczne" ukazuje, zamierzył wywołać 
porządną t. j .  pouczającą i do prawdziwych w 
tak  ważnej sprawie pojęć prowadzącą polemikę. 
Nie wiemy o ile jes t  germanistą, ale to pewna, 
że mu się śnić niemogło, iż go ktoś pomówi o 
chęć uczenia Nioweów po niemiecku. Na żaden 
sposób atoli niemożna go odpowiedzialnym zro
bić za to, że nas nabawił uwagami swemi zamiast 
polemiki, nadto zupełnie mylnej lekcji języka  
niemieckiego. Gazeta Narodowa jako dziennik po
lityczny, oczywiście niemoże być miejscem dla
„deutsche Sprachwissenschafi*, dopuścić zaś także 
niemoże tej największej w świecie śm ieszności, 
gdy ślepy chce proawadzić kulawego, więc p o 
zwoli nam odesłać Głos z d. 18. stycznia do do
tyczącego^ Lehrbuchu, chociaż głos ten występuje 
z pretensji „egregii germanistae*; dla czytelników 
zaś, trzymając się zasady sch o la s ty k i : „Exempla 
optime demonstrant*, dwa tylko przytoczymy p rzy 
kłady z Lehrbuchu : Johann steht am Hausthor, 
oczywiście ani Thor des Hauses, a Johann stand 
an einem Hausthor, oczywiście am Thor eines 
Hauses ? Do pojęcia  tej różnicy wystarczą na
wet już trzy klasy normalne. Głos z 18.\sty- 
cznia widać jeszcze nie miał czasu przeczytać

ludzi młodych, kipiących życiem, pełnych en tu
zjazmu, miano im postrzydz rozmarzone głowy, 
okryć ich w szare płaszcze i pognać na kraj 
świata. Niech nam powie Maehiawel co się stać 
musiało. Czytajmy : ..Powolni w swych postano
wieniach są ludzie, jeźli im się zdaje, że m ają  
przed sobą dość czasu; ale zato pospiesznie się 
decydują, jeźli konieczność ich nagli.... Najnie
bezpieczniejszym dla rządu jest człowiek zagro
żony, nie m ający  przed sobą innego wyboru, ja k  
tylko przystąpić do czynu lub cierpieć" *•).

Cierpieć było nad s i ł y ; śmierć zdawała się 
lepszą. Rozpacz zmieszała się z wściekłością, 
złote sny młodości, miłość stron rodzinnych, m i
łość matki, żony, kochanki zespoliła się z szalo
ną  żądzą zemsty. Kto z nas nie pam ięta  owej 
boieśnej pieśni powstańczej:

W ięc g d y  z g a s ły  nadziei p romienie ,
Zanim ro zp acz  ogarn ie  nas  b la d a ,
W s ta ń m y  j a k o  up io rów  gromada,
W e k rw i  w ro g ó w  ugas ić  pragnienie!

Wstały więc rozprószone po kraju gromady 
proskrybowanyeh, w stały  . J a k o  upiorów groma- 
d y “, bezbronne, ale straszne tą  siłą, ja k ą  daje 
rozpacz i nieszczęście. W sta ły  bez obmyślanego 
planu, bez rozkazu z góry, idąc za własnym tyl
ko instynktem..,. Daremnie wróżono bierny tylko 
opór, bo ludzie wedlng Machiawela „starając się 
zasłonić przed obawami, zaczynają sami budzić 
postrach, a usuw ając  od siebie wrogie zamachy, 
k ieru ją  je  sami przeciw swoim nieprzyjacio- 
łom “ aT). Nikt z ludzi nie chciał podówczas w y
buchu, ale chciała  go nieubłagana siła stosun
ków. chciał go Bóg!

Wobec takiej potęgi zachwiali^ się ludzie, 
k ieru jący  dotąd ruchem. Płonęli oni, ale żarem 
owym (iż tak  powiem) skrystalizowanym, zamro
żonym, świadomym sieb ie , któremu niecierpliwe 
migotanie jes t  obcem. Gotując się do przyszłej 
walki, obliczali zimno obustronne "siły, i wzma
ga jąc  się w zasoby czekali na sposobną chwilę. 
Pośród tych przygotowań zaskoczyła ich k a ta 
strofa, której nie umieli przewidzieć. N ieprzyja
ciel chciał im wytrącić z ręki broń, którą do
piero kuli; duchy zaś, które zamierzali kiedyś 
w yw ołać swem ezarnoksięztwem, dueby te poja
wiły się same, stanęły groźne i nie dawały się 
zażegnać. Rząd narodowy zawahał się i zadrżał. 
Opuścić te młodzież, k tóra szła za nim ze ślepą

ufnośeią, którą był dotąd rozpłomieniał i którei 
obiecywał zwycięstwo, opuścić j ą  teraz w n ie
szczęściu i zostawić samej sobie — zdawało się 
nikczemną zdradą; a  że duch ludzki ma zawsze 
w pogotowiu tysiąc względnych prawd a nawet 
sofizmatów, aby niemi każdy swój krok umoty
wować: przeto rozumowano, że powstanie nie 
pociągnie za sobą większych od rekrutacji ofiar, 
że proskrybow ana młodzież bądź eobądź jest 
s traconą i że lepiej poświęcić j ą  przynajmniej ze 
s ław ą na ołtarzu ojczyzny za mglistą jakąś ,  ale 
przecież możliwą narodową nadzieję, niżeli po
zwolić, aby wylała swą krew za sp raw ę śmier
telnego wroga i zmarniała śród gór kaukazkieh, 
śród piasków Boehary  lub sybirak i cli śniegów.

Dał więc rząd narodowy hasło do rozpa- 
cznego powstania, dał je, będąc sam bez nadziei 
— o ile Polak bez nadziei być może. Liczouo- 
bo jeszcze na pomoc ludu wiejskiego i na re
wolucyjne ruchy w samejże M oskw ie; przypusz
czano jeszcze możliwość interwencji zagranicznych 
mocarstw; przedewszystkiem zaś' liczono na cu
da, jak ie  może zdziałać zapał i dueb poświęce
nia. Wszakżeż sam nawet pow iada Maehiawel, 
że nie mogąc jednego z drugiem połączyć „le
piej być gwałtownym niż przezornym; bo szczę
śliwa dola jes t  kob ie tą ;  zostaje^ ci ona uległa, 
jeżii się z n ią  szorstko obchodzisz, i oddaje się 
cała popędliwym raczej lud iom niż oziębłym; toż 
sprzyja zawsze młodym, którzy nie tyle w sobie 
zamknięci, pełni zapału, śmieli i rozkazujący^ u )- 
„Audaces juoat fortuna*  wołał młody rycerski 
wieszcz powstania  #), a głosowi temu wtórował 
powszechny okrzyk między polską młodzie ą, 
k tóra rzadko umie ż y ć  dla ojczyzny, ale z g i- 
n ą ć za nią  zawsze gotowa. (D, c. n.)

patent cesarski  ̂ z 2. stycznia, który w artykule 
IV. opiew a: „die AufTorderung zur W ahl fur die 
ansserordenfliche Reichsrathsversammlung,w Nikt 
tu nie zechce ro z ło ży ć : die ausserordentlielie 
Versammlung eines Reichsrathes, bo zaraz zapy
tałby każdy żak sz k o ln y : was fur eines Reicbs- 
ra thes?  W artykule VI. patentu czytamy wcale: 
,,die Berathung der Verfessungsfrage ha t den 
aileinigen Gegenstand der Thatigkeit  dieser aus- 
serordentliehen Reichsrathsrersammlung zu bil- 
den.“ Tu już i podmiot i polski dopełniacz nie 
pomoże, jeszcze mniej kto rozłożyć zechce*, dieser 
ausserordentlicben Yersammhmg eines Reichsrathes. 
Sam Głos z 18. stycz nie dowierza swemu rozkła 
dowi, chociaż się zmuszonym widział sięgnąć aż 
w swój wiek dzieeięe}' (Kindesalier), nie dzie
cinny (kindisches), lecz kindliches Alter. Byłby 
albowiem Głos z 18. stycznia konsekwentnie 
musiał roz łożyć : eine Versamm!ung eines Ratbes 
eines Reiches, a trudno mu przecież przychodziło 
wysnuć, że Najj. Pan powołał einen Ratb eines 
Reiches, zamiast powołać wprost Radę państwa 
t. j. swego państwa.

Mimo tej nieudałej lekcji niemieckiej zga
dzamy się z Głosem z d. 18. stycznia, że nie 
może być mowa o lapsm calami albo pomyłce 
druku w artykule V. patentu. Autor uwag pole
micznych widać znużony swemi uwagami, eheąe 
do końca dojść p rędko, wprowadził sobie w u- 
wadze VI. deum ex machina, zamiast i tu rzecz 
należycie zgłębić. Owoż zamiast niedowarzonej 
lekcji niemieckiej, z którejby dopiero naśmiali 
się dobrze Wiedeńczycy, raczej to zgłębienie a r 
tykułu IV., V. V I / p a t e n t u  ces. było polem 
dla Głosu z 18. stycznia, który nie tylko każe 
się domyślać, „że posiada stanowcze i zupełne 
pojęeie o tern co znaczył lutowy rajchsrat a co 
m a '  znaczyć nowo zwołane zg ro m ad zen ie /  ale 
który nawet chełpi się, że o atrybuejach tego 
zgromadzenia więcej wie, niżeli sam patent ce
sarski. Patent cesarski albowiem zawiera tylko 
przyznanie glosn doradczego nad kw estją  kon
stytucji, o innych atrybuejach nic nie wspomina, 
a "rada lutowa miała przecież głos stanowczy. 
Głos z 18. stycznia potępił uwagi polemiczne 
ryczałtowo i nawet bardzo niegrzecznie, a to 
przecież nie polemika, to nawet nie je s t  żadną 
odpowiedzią, bo une injure riest pas une reponse. 
Ponieważ zaś wierzyć nie chcemy a wobec uza
sadnienia w uwagach polemicznych wierzyć n a 
wet nie możemy Głosowi z 18. stycznia na sło
wo, że te uwagi naraziły Galicję „na niebezpie
czeństwo zarzutu, iź nie ma najmniejszego pojęcia o 
Radzie p a ń s tw a /  przeto wzywamy Głos z IN. sty
cznia do porządnej polemiki osobliwie co do u- 
wagi IV. o mandacie szczególnym, który jest 
oczywiście najwaźn ejsz m w całych tych u w a
gach polemicznych.
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#) M ieczysław  i lo m an o w sk i  , m łodz ian  w ielk iego 
serca, żo łn ie rz  i p o e ta  ; zg inął  d. 24. k w ie tn ia  18G3 r. 
pod J ó z e fo w e m  śm iercią ,  o jak ie j  zawsze m arzy ł . . . .  
Obncz w j e g o  „Poez jach"  (L w ó w  18G3) na  str .  30. wiersz 
pod  n ap isem  : Audaces juvat fortuna .

Przegląd polityczny.
W Wiedniu, o ile się rozwinął ruch w ybor

czy, toczy się wśród zaciętej walki kandydatów 
a niesłychanej apatji widzów. W ogóle dw a są 
tam rodzaje „borby* — z jednej strony walczą 
ci, którzy ciągłość prawną konstytucji austrja- 
ckiej datują; od r. 1861, z tymi, którzy j ą  od r. 
1848 datu ją  : z drugiej strony doktorzy walczą 
z rzemieślnikami handlarzami i właścicielami do
mów, którzy niechcą ludzi uczonych na reprezen
tantów. Najsmutnieszą rolę odgrywa tam postać 
p. S c h m e r l i n g a .  Czytamy w Morgenpost.*

„Na licznem posiedzeniu drugiej sekcji ko 
mitetu wyborczego „przyjaciół konstytucji" 
(Szmerlingowskiej) z d. 18 .,  które się wyłącznie 
tylko wyborami dziewięciu okręgów miasta W ie
dnia zajmowało, podniesiono "między innemi i 
kandydaturę p. Schmerlinga. Przewodniczący 
komitetu centralnego, J .  Exc. br. P ra tobevera ,  
w r. 18G1 kolega p. Schmerlinga w m inis terjum , 
zapytał bowiem, czy poprostu pominąć p. Schm er
linga, lub czy nie należałoby ze względów kurtoa- 
zji ja k o  twórcę konstytucji Jutowej zaprosić go 
do przyjęcia  programu komitetu centralnego, a 
temsamem do wystąpienia z kandydaturą. Br. 
Pratobeyera  przyznawał, że stronnictwo to s ta r
ło się z p. Schmerlingiem z powodu jego  w y
kładu §. 13., że p. Schmerling milczeniem swo* 
jem  w sejmie niższo-ausfrjackim ściągnął na sie
bie podejrzenie, iż się pożegnał z konsty tucją ;  
ale pisemnem wezwaniem, aby przystąpił do 
programu przyjaciół konstytucji", móżnaby w y
świecić stanowisko p. Schmerlinga, zmusiłoby 
go bowiem do wyznania. A więc, ezyby ze wzglę
dów korzyści i kurtoazji nie posłać tego pise
mnego wezwania do p. Schmerlinga ?

Najprzód wystąpił przeciw temu wnioskowi 
p. Gerold. Osobiście wolno każdemu w ezw ać  
p. Schmerlinga do kandydatury, ale nie wolno 
się kontentować prostem oświadczeniem jego, że 
występuje jako  kandydat. Każdemu kandydato
wi, a" mianowicie p. Schmerlingowi, powinno się
w ? obecnych stosunkach postawić kardynalny 
warunek, aby się wyborcom, których mandat o- 
trzymać pragnie, osobiście przedstawił.

Dr. Wittelshofer r z e k ł : P. Schmerling s ta 
nął do konstytucji w takim stosunku, że za jego  
kandydaturą  zgoła przemawiać nie możemy. 
Wolno mu zbliżyć się do wyborców, ale wybor
com nie potrzeba zbliżać się do niego.

H U tter : Ściągnęlibyśmy na siebie podejrze
nie ludności, gdybyśmy wezwali p. Schmerlinga 
do kandydatury, bo nieskończenie przeważna 
część ludności jest przeciwną ponownemu w y 
braniu ])• Schmerlinga.

Nikol a: P. Schmerling nie wytrzymał próby 
jako  zwolennik konstytucji, której b}d twórcą, 
nie stanął w szeregu je j obrońców, i nie po- 
pozwala mu tego już samo stanowisko urzędo
we, które piastuje pod obeenem ministerjum. A 
więc nie możemy go nazywać naszym.

Br. P ra to b e v e ra : Bez przyzwolenia komitetu 
nie uczynię żadnego kroku w sprawach wybo
rów. Może" zgromadzenie przystanie, abym pana 
Schmerlinga wezwał w liście prywatnym do 
przystąpienia  do naszego programu a zatem do 
kandydatury, ale pod warunkiem, aby się osobi
ście przedstawił wyborcom ?

F r a n k i : T ak i list prywatny je s t  sprawą
pryw atną  W. Ekscelencji, i nie może być przed
miotem naszych obrad.

K iem m : Upraszam p. Pratobeverę, aby py 
tanie swoje zupełnie cofnął, bo jużcić zgroma
dzenie nie może przystawać na kandydaturę 
p. Schmerlinga.

Br. Pratobeyera: Ale p. Scbmerling pragnie 
podobno być wybranym. W okręgu Neunkirehen 
przynajmniej agitują za nim . . .

H u tte r :  Ale my się do tego nie mieszamy...
Prellog: J a  odpowiem p. Franklowi tylko 

tyle, że nie p. Scbmerling popadłby przez nasze 
wezwanie w kłopot, ale to mybyśmy wpadli w 
kłopot, gdyby jako  kandydat wystąpił.

Zgromadzenie przeszło potem do porządku 
dziennego.

Z Pragi donoszą telegramy, że hr. Lazan- 
sky  który się udał do W iedn ia ,  przeznaczonym 
jest  na namiestnika Styrji. Namiestnikiem Styrji 
jest br. Meczery, o którym nie czytaliśmy aby 
miał być usunięty.

Dzienniki wiedeńskie, mianowicie centrali
styczne, głoszą ciągle jakoby Polacy w Galicji 
uciskali Rusinów. Z powodu tych nieustannych 
inwektyw ogłasza niejaki p. Jan Cielecki z K ra
kow a w Debacie nagrodę 10.000 złr. temu, któ- 
renby udowodnił przynajmniej jednym faktem , 
iż Polacy w swem życiu publicznem „wyrządzili 
Rusinom krzywdę i rozwojowi ich narodowości 
stawiali prze3zkodyu.

Zmiana w osobie ministra finansów, nie jest, 
j a k  dzienniki centralistyczne z żalem podnoszą, 
zmianą systemu, gdyż br. Beke, dzisiejszy mim- 
ster, był p raw ą ręk ą  hr. Larischa i właściwym 
twórcą wszystkich operaeyj finansowych, przez 
poprzedniego ministra skarbu przedsiębranych.

W  korespondencji pragskiej Dzień. Poznańską 
który przemawia ciągle za porozumieniem się 
delegatów polskich z delegatami czeskimi, m ają
cymi się udać do Wiednia i za wspólnem o ile 
możności działaniem reprezentacyj obu narodów, 
czytamy co następuje :

Patent styczniowy jes t  równie różnorodnym 
konglomeratem. Wychodzi ze stanowiska dy
plomu październikowego, ustanawia wszakże i- 
zbę panów podług ustawy lutowej i ma repre
zentować zapowiedziane rozwiązanie manifestu 
wrześniowego. Na każdy przypadek jes t  tak u- 
łożony, że rząd sobie wszędzie klucz domu za
strzegł.

Najbliższem następstwem tego świeżego eks
perymentu konstytucyjnego musiało być na tu 
ralnie ściślejsze i solidarniejsze, niż k iedykof  
wiek dotąd połączenie Polaków z Czecham i, bo 
ja sn ą  przecież jes t  rzeczą, że dwa te probatym- 
cze ludy w każdym razie wtedy tylko mogą sku
tecznie popierać swoje interesa i wtedy tylko 
zasłonić się od ewentualnej nad sobą p rz e w a g i , 
jeżli  wspólną a silną utworzą falangę, Hr. Po
tocki i br. Tarnowski byli w tym celu n ieda
wno temu w Pradze, rozpoczęli tu osobiste u k ła 
dy tak ze stronnictwom naszej szlachty jak ze 
stronnictwem czysto narodowem, nabrali głębsze
go jeszcze przekonania o potrzebie szczerego 
wspólnego działania i opuścili Pragę, j a k  słyszę, 
zadowolnieni j a k  najzupełniej.

Ja k  spraw a ministerstwa węgierskiego stoi, 
żadnej pewnej w tyra względzie nie ma w iado
mości, Ładnej nawet skazówki, z którejby można 
pewniejsze jak ie ś  wyprowadzić wnioski. Gdy j e 
dne dzienniki piszą, iż zamianowanie minister
stwa je s t  już rzeczą niewątpliwą i postano 
w ioną ,  głoszą inne, że rząd jeszcze nie po
wziął żadnego w tej mierze postanowienia. Dzi
siejsze dzienniki mówią, że ministerstwo w ęg ie r
skie stanowić będą  : Juliusz Andrassy jako  p re
zes ministrów, Sennyey jako  minister przy oso
bie cesarza, Lonyay, jako  węgierski minister 
finansów, br. Miko, minister sprawiedliwości a 
Eotwós minister oświecenia. W liście tej nie napo
tykam y nazwiska Denka, którego zkądinąd j a 
ko niewątpliwego i niezbędnego członka mini
sterstwa węgierskiego wymieniają.

D em arkacja  granicy tyrolsko-weneckiej, za
strzeżona traktatem  pokoju między Austrją a 
W łocham i, teraz dokonano będzie. Pester Lloyd 
donosi, że komisarze do regulowania granicy 
przez obadwa rządy m iano w an i , w przyszłym 
tygodniu w Gorycji zebrać się mają. Komisja 
ta międzynarodowa nie będzie jednak  czysto mi
litarną, gdyż oficerom z sztabu głównego dodani 
będą i cywilni urzędnicy. D em arkacja  granic 
nastąpić ma na podstawie artykułu IV. traktatu 
pokoju, w edług  którego utrzymana być ma daw 
niejsza g ran ica  administracyjna królestwa Lora- 
bardo-weneckiego.

F r a n c j a .  L cEtendart z 21. b. m. piuze żo de* 
kretem cosarskim z d. 16. b. m- odjęte zostali 
marszałkowi Bazaine jak o  naczelnemu wodzowi
korpusu ekspedycyjnego w Meksyku nadzwyczaj
ne jego pełnomocnictwo. Zwracamy tu uwagę 
na list naszego korrespondenta z Celigny który 
pod tym względem według dzienników meksy 
kańsk ich  ważne co do postępowania jenera ła  Ba 
zaine podaje wiadomości.

L a hrance p o w ia d a  że rząd zajęty jes t  p ro 
jektem który ma być przedłożony senatowi w 
sprawie nowej reformy i zostających z nią  w 
związku praw które mają ydaniein la brance 
większy Izbom przyzuać udział w ustaw odaw 
stwie.

k
r ,

W ł o c h y .  Naziom  z dnia 21. b m. potwier 
dza7 że sprawa parow ca „Tom m aso“ została już 
załatwioną. Turcja  daje wynagrodzenie żądane. 
Kwotę wynagrodzenia oznaczy sąd polubowny.

T u r c j a .  Liberte upewnia, że Porta  zaprze 
czyła doniesieniom o powołaniu 150 tysięcy re 
difów.

Pogłoska, jak ob y  Garibaldi udał się do Kau- 
dji, je s t  nieuzasadnioną. Jest  on ciągle chorym 
i niejest w stanie przy najlepszych chęciach o- 
puścić Kaprery.
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GAZETA NARODOWA z dnia 23. Stycznia 1867. »i

n i k a.K r o
— K o m i t e t  w  o b w o d z i e  c z o i  t k o w s k l m  do k ie 

ro w a n ia  w yboram i us tanow iony, uprasza ,  ażeb y  szano 
wni w yborcy  raczy li  j a ^  najliczniej zjechać się d. 5go. 
lu tego  o godzin ie  3. P° P 0^u^niu  w Zal eszezykach  dla 
o s ta tecznego  porozumienia  się w zględem  w yboru  po-

Walerjan Podłewski.

— ( £ )  S a n ° 1<£ dnia 21. s tyczn ia  1867. W  s k u te k  p o 
przedniego  wezwania, zebrali s ię  dnia dz is ie jszego  w y 
b o rcy  ziemi sanockie j  z w iększych  i m n ie jszy ch  p o s ia 
dłości na p ie rw sze  ogólne zgrom adzenie  p rzedw yborcze  
w „Czytelni m ie j s k ie j ; w Sanoku .  Po  zaga jen iu  p o s i e - ,  
dZenia przez p rezesa  p a n a  O staszew sk iego ,  przez akia-  1 
m aeję  na  t ę  godność  p o w o ła n e g o ,  w y g ło szen iu  przez 
p an a  P ra g ło w sk le g o  t re śc iw eg o  p rog ram u, j a k ie g o  wy
brać się m a jący  po s ło w ie  trzym ać  się winni, po p r a w 
dziwie serdecznych s łow ach  p. D u n a jew sk ieg o ,  rzem ie
ś ln ika  « L iska  , i po k i lku  innych przem ówieniach, li
ch walono p raw ie  jednom yśln ie  w ybór  ogólnego k o m i
te tu  obw o d o w eg o  d la  w iększych  i mniejszych p o s ia 
dłości z 21 cz łonków , p rzys tąp iono  n a tychm ias t  do w y 
boru a po z rzekuiee iu  się zapraszanych  na cz łonków  
tegoż  pp* D o m in ik o w sk ie g o  K aje tana , Morze go  W inc.,  
N ow o s ie lsk ieg o  Józefa ,  T y s z k o w s k ie g o  A nton iego ,  Ur
b a ń sk ie g o  W ła d y s ła w a  i br* Z a łusk iego  Michała , p a 
d ła  w iększość  g łosów  na następujące  osoby : pp .  B a
ra ń sk ie g o ,  ap tek a rza  ; B eks ińsk iego  M ateusza, k o t la rza ;  
C hy lińsk iego  Mariana, w łaśc ic ie la  d ó b r ;  D rcw iń sk icg o  
Szymona, t r a k t j e r n i k a ; G niew osza  F e l ik sa ,  w łaśc ic ie la  
dóbr ; J a s t r z ę b s k ie g o  L u d w ik a ,  k s ięd za  obrządku  łac., 
K lobasse  K aro la ,  w łaśc ic ie la  d ó b r :  K o rn e c k ie g o  Ju l j . :  
w łaśc ic ie la  dóbr, hr. K ras ick ieg o  Ig n aceg o  w ł.  d ó b r ; 
L a u re e k ie g o  A n ton iego  ks .  ob. łac.:  Ł e m p k o w s k ie g o  
Maksymiliana, wł.  d ó b r ;  Michla K aro la ,  ck. u rz ę d n ik a ;  
N ow osie lsk iego  W e n a n te g o ,  wł. d . ;  O staszew skiego  T. 
w łaścic ie la  d ó b r ;  P ie .śc iorowskiego R yszarda ,  właść. d .T 
Popiela  Sew eryna ,  ad w o k . ;  P om era  Hieronim a, wł.  d.: 
S te inhausa  Józefa ,  dr. med. ( Iz rae l i ta ) :  S t ę p k a  Jan a ,
w łościanina ; W ik to ra  J a k ó b a ,  w łaśc ic ie la  d. i W ł a d y 
kę Adama, w łośc ian ina .  Po  tych  mieli jeszcze n a jw ię 
cej g ło so w  pp. Ł o baczew sk i  E razm , a d w o k a t :  Cza- 
szyński F ranc iszek ,  ks. ob. łac.: O k o ło w icz  Ja n ,  w ła 
ściciel fabryki oleju sk a ln e g o ;  R o l lak  K aro l ,  k s i ę g a r z ;  
T re te r  M ieczysław , wł. d ó b r ;  P y szy ń sk i ,  wł. d.: Zby- 
szew sk i  Celestyn, c. k . m ajor  p e n s jo n o w an y  i D una je 
w ski Józe f ,  m ieszczanin .

P odczas  o dbyw ającego  się skru t in ium . zas tanaw ia- ,  
no  się n ad  k a n d y d a ta m i  na  k rzesz ła  p o s e l s k ie ,  i sta-! 
w iano  ja k o  ta k ic h  n as tępu jące  osoby: D y b o w sk ie g o  Z.: 
w łaśc ic ie la  dóbr.; Gniew osza  E d w a rd a ,  c. k .  u rzęd n ik a  
i w łaśc ic ie la  dóbr.;  K o w a lsk ie g o  Innocen tego ,  no tarju-  
s z a ; G o ła szew sk ieg o  L e o n a  wł. d.: K o zu b o w sk ieg o  G. 
wł. d.; K o z ło w sk ie g o  Zygm unta ,  w ł.  d.; hr. K ra s ic k ie 
go E dm unda,  wł.  d.; L a s k o w s k ie g o  Fe lic jana ,  wł. d.; 
L o b aezew sk ieg o  E razm a ,  ad w.: Majera Józefa ,  pr .  un i
w ersy te tu  ; Morzego W incen teg o ,  wł. d ó b r ;  Nowosie-  
leck iego  Józefa ,  wł. d.; O staszew sk iego  Teofil, w łaśe. 
dóbr.;  P r a g ło w s k ie g o  A leksand ra  w ł.  d. i d o k to ra  pr.  
R y lsk ie g o  Z ygm un ta  wł. d .;  S k rzy ń sk ieg o  L u d w . ,  wł.  
dóbr.; S ta ro  w ie jsk iego ,  wł. d.: S tem pka.  ks .  obr. łac .:  
T ch ó rzn ick ieg o  P io t ra ,  w łaśc ic ie la  d ó b r : T re te ra  Mie
c z y s ła w a ,  pub l icys tę  i w łaśc ic ie la  dóbr ; T y s z k o w s k i e -  
30  Jóoefu , Wł. <*** W i k t o r a  J a n a ,  w ł .  d«; W ł a d y k ę  A- 
dam a, w łościanina, i Z by szew sk ieg o  C e le s ty n a ,  ces kr .
majora pens jonow anego .

ł P o  zam knięc iu  posiedzen ia  w y s tó so w a ł  i w ysła ł  
p rezydu jacy  pan  O staszew sk i  n a ty c h m ia s t  l is ty  do człon
k ó w  k o m i te tu  z zawiadom ieniem icli o zapad łym  w y 
borze i zarazem z zaproszeniem , by  celem u k o n s ty tu o 
w a n ia  się i naradzen ia  nad d a lszem i czynnośc iam i k o 
m ite tu  dnia  24. bm. o godzin ie  8 z rana  do S anoka  zje
chać się raczyli .

— Jasio  d. 21, stycznia- D ziś  odby ło  się tu z g ro 
madzenie p rzedw yborcze  gmin w ie jsk ich  F ry sz tak -B rzo - j  
s tek -Jas to*  K o m ite t  u s tan o w io n y  do k ie ro w an ia  w y b o 
ram i,  p o s taw ił  m iędzy kandyda tam i p rop o n o w an y m i n a  
p ierw szem  miejscu daw n ie jszeg o  tu te jszego  p o s ła  i 
członka byłe j R a d y  pańs tw a ,  p an a  K aro la  R o g a w s k ie -  
go, s tó rego  w ybór  p raw dopodobnie  pomimo s taw ianej 
*  pew nej s trony  opozycji,  da się p rzep row adz ić .

— L  P r z e m y s k i e g o .  Do ilustracji  „zaszczytny ku  w 
ruskaho  narodaA  p rzy b y w a  nam fak t  now y  — sm utny  
n ie s te ty !  ale pouczający ,  bo w y m o w n y  sam z siebie.

Na dniu 2 . bm. w mieście  J a ro s ła w iu  , w handlu 
k u p c a  p Z a b ło tn e g o ,  w liczbie w ie lu  gości  b y ł  i ks. 
B u ła ,  proboszcz r. gr, z W y so c k a .  P o c z ę ła  się więc 
p o g a d a n k a ,  k tó ra  j e d n a k  nie zgadza ła  się w idoczni z 
po jm ow aniem  gorącej  . lubw i rusk ho naroda"  przez 
rzeczonego  ks .  B u lę  — więc też j a k o  go r l iw y  zaszczy
tn y  k  tej „ l u b w i \  z cala zac iek łośc ią  wzią ł  się do b ro 
ni — obelg i g róźb .  Obrzucił p rze to  na jp ie rw  obe lga
m i . na j a k ie  ty lk o  m óg ł  się zdobyć ,  na jp ierw sze  zna
kom itości  k ra ju ,  a  chcąc może dodać tym że więcej zna
czenia a  sobie  p o w ag i ,  najdobitniej o ś w i a d c z y ł : że on. 
tj. ks .  B. i parafianie jego  są „ M o sk a la m i , że stan te 
raźn ie jszy  jnż nie d łu g o  p o t r w a ,  a na  je g o  zaw ołan ie  
pó jdą  ciź. parafianie w szyscy  — ja k  jeden mąż. a  on na  
ich czele. — T o  bedzio s i ł a , a  w tenczas  zo b aczy m y !4*

O tych  a rcy -n ie k ap łań sk ic h  groźbach i s z a m o ta 
niach się  ks .  B u ły  dow iedz ia ł  się sąd p o w ia to w y  w J a 
ro s ław iu .  S ku tk iem  te g o  ś ledztwo już  rozpoczęte ,  a k i l 
ku św iad k ó w  fak t  zap rzys ięg ło .

G orliw y ten d u sz -s ta ro w n ik  ks. Buła  od n ie d a w n a ,  
rok  jeszcze nie u p ły n ą ł ,  j a k  w pobożnej p o s taw ie  ob
ją ł  parafię w W y s o e k u , a dziś — już nam grozi p a łk ą  
i knu tem  m osk iew sk im . Biedna to owczarnia ,  k tó re j  p a 
s terz  w i lk ie m ;  b iedni parafianie, k tó rym  zam ias t  m i ło 
ści b liźn iego , zawiść K a in a  i ods tęps tw o  od w iary  ka-  
t e c h i z u j a : a ileż godzien li tości ten naród , k tó ry  m a 
pas terzy ,  kap łanów , zachw ala jących  mu p rześ lad o w cę  
na Ojca ! ?

W y ra ż a m y  n ad z ie ję ,  że sąd nie p uśc i  tej sp raw y  
p łazem i dójdzie do ź ród ła  sam ego ,  zkąd  p o d o b n ą  o tu 
chę do grożb czerpie ks .  B.V... tern pew nie j  w yrażam y  
tę  n a d z ie ję ,  że ciż sami paraf ian ie ,  k tó ry c h  k s .  B. t a k  
jednom yśln ie  w idzia ł  z sobą , ta ź  sam a gm ina  W y so -  
cko, dow iedziaw szy  s ię  o w szystk ie ra  , zan ios ła  s k a rg ę  
do urzędu p o w ia to w e g o ,  ja k iem  praw eiu  śmiał rzeczony  
ks. B. podobn ie  spo tw arzać  ją p u b l ic z n ie ,  i u p ra s z a ,  
iżby u rząd  ten  jej p ro te s t  poda ł  do władz w yższych  i 
na jw yższych .  D ow odz i  to  n am , że poczc iw y  lud nasz  
w iejsk i  odsunąć od siebie  p ragn ie  wszelk ie  nam ow y  i 
podszep ty ,  a n ie  m ogąc sobie inaczej poradzić ,  s k ła d a  
ad resy  do t ronu  i po tęp ia  w nich ag i ta to rów , j a k  
to  i w tych  dniach złożone zo s ta ły  w tym duchu a d re 
sy n a  ręce  c. k. urzędu p o w ia to w e g o  w R ad y m n ie  od 
gmin ru sk ich :  Z a leska  W ola,  N ak ło ,  B obrów ka ,  Ostrów, 
Kaszyce, C iem iąźow ice  i N ow a g r o b la ;  m am y zaś w ia 
domość, że gm iny  i innych p o w ia tó w  toż samo czynią.

N a zakończen ie  niniejszej,  n iemiłe j  dla nas k o re 
spondencji ,  zap y tać  się W a s  jeszcze ch cem y :

a) Co w n io sk o w ać  n a leży  o ck. k a n e e l a r j i , j a k to  
znajduje s ię  pew na ck. k an ce la r ja  w J a ro s ła w iu ,  w k t ó 
rej zam ias t  p o r t re tu  cesarza aus t r jaek iego  , zawieszono 
n a d  j e d n y m  b i ó r e m  p o r t r e t y  c a r a  M i k o ł a j a  i  j e g o  m a ł 
ż o n k i ,  n a d  d r u g i m  scaś b i ó r k i e m  p o r t r e t  cara  A le k sa n 
dra II.,  a  p rzy  drzwiach obraz Matki B osk ie j  K azań 
skiej,  z na jau ten tyczn ie jszym  m o sk ie w sk im  po d p isem  ?

b) S taw iano  w naszym  k ra ju  k rzy że  św. przy  d ro 
gach , a lud p o b o żn y  przed  ty m  znakiem  Męki C h ry s tu 
sa, u g in a ł  ko lana  i schy la ł  w p o k o rze  swe czo ła  k u  
z i e m i . Obecnie zaś  w e wsi S e m e ró w c e ,  pob o żn y m  p a 
rafianom, ks. H aw ry szk icw icz  z Nahaczowa. nie p o zw o 
lił s taw ić  k rzy ża  daw nym  obyczajem, a le  p ó ł t rzee ia - ra -  
m ienny tj. po  m o sk iew sk u .  Że zaś podobnej formy 
k rz y ż a  ś. nie znali do tąd  ci para f ian ie ,  w i ę c  d a ł  i m  
n a t o  f o r m  ę z p a p i e r u .  I  k rzyż  s taną ł  po formie 
i ja k  chciał mieć rzeczony ks .  II. a nie parafianie.

Cóż nam, p roszę  to  te raz  rozumieć, zosta je ,  że  ten 
sam lud pobożny ,  przed tym  p o d ł u g  f o r m y  p o s t a 
w i o n y m  s o b i e  k r z y ż e m , nie schyla się w p o k o 
rze ja k  d a w n ie j . ale żeg n a  się zdziwiony, zkąd  ta k ie j  
formy krzyż  na ziemi ich s t a n ą ł ! ?

— M y ś l e n i c e .  Na dniu 16. bm . by ło  t  i m a łe  p r z e d 
wyborcze  zgrom adzenie .  Mamy p o s taw io n y ch  dw óch  
nader godnych  k a n d y d a tó w  n a  posłów , nie licząc b y łe 
go już  pos'ła, z tu te jszych  m ałych  posiadłości , k tó ry  
ponoś  nie u b ie g a  s ię  o dalsze pose ls tw o ,  lecz jeże l i  
gminy  w y b io rą  go  p o w tó rn ie ,  n ie  odmówi tego  — k r a 
jow i.  J e s t  p rze to  trzech godnych  w y b o r u  kandydatów , 
w ybór zatem w M yślenicach nic bodzie może tak  o b a -

R iuueony  jak  to m iało  m iejsce  p rzed  6. la ty  tembar- 
dziej, że lud zdaje  się  p rze jrza ł  nieco, a z góry  nie ma 
przeszkody.

Miło mi tak że  donieść p u b l i c z n o ś c i . o jednej 
z dworem po łączonej  g rom adzie ,  a to w Ł o s o s in ie ,  w 
powiecie l im anow sk im , gdzie lud w ie jsk i  p rz y sz e d ł  do 
owdowiałej pani Marcel owej P ien iążek ,  dziedziczki ,  
i prosił  czule o po łączen ie  s ię  i je d n o ść  w spólną .  B y ł  
naturalnie j a k  najlepie j  p rzy ję ty  ten  p rzy ch y ln y  k rok  
gromady, k tó ra  u d a ła  się do urzędu, ab y  ku  tem u zro
bić potrzebne k ro k i .  S łychać ,  żc w tym  sam ym  p o 
wiecie w P ie k ie łk u ,  w łasn o śc i  W g o .  G erm ana,  g ro m a
da łączy się z dw orem . T a k ż e  i tu  w p a ń s tw ie  m}7śle- 
nickim, j a k  mi s ta rs i  z g ro m a d y  mówili ,  życzeniem  je s t  
gromad, po łączyć  się z dw orem .

— Z C z o r f k o w s k i e g o  donoszą  n a m ,  że tam w p o 
łowie bm. za s ta ran iem  braci K o s s o w s k i c h , w łaśc ic ie l i  
fabryki m aszyn, odby ło  się p rzy  licznym udziale  p u b l i 
czności miejscowej i okolicznej ża łobne nabożeńs tw o  
za duszę śp. K reczm era  G ustaw a.

—• P roszen i  j e s te ś m y  o um ieszczen ie  nas tępu jącego  
oświadczenia :

Pisząc wyszło  Świeżo dz ie łko  p. t.: „ Nauka Groma
d z k a s ta rano  się n ie ty lk o  spopu la ryzow ać  u s ta w o d a w 
stwo gminne, ale oraz obudzić u ludu zam iłow anie  n o 
wych autonom icznych  urządzeń i wskrzesić  w nim p ie r 
wszy zaród o b y w a te l s k ie g o  uczucia. Zadanie  tak ie  
przedstawiało  n ie sk o ń czo n e  trudnośc i ,  z w ła s z c z a ,  że 
bliskość w yborów  do rad  gm innych ,  n a k azy w a ła  p rzy 
spieszać pracę i o s ta tecznem u  jej w y kończen iu  s ta ła  na 
przeszkodzie. U p ra sz a  się p rze to  w sz y s tk ich  gor l iw ych  
i światłych o byw ate l i ,  aby  odnośne  swe pos trzeżen ia  i 
uwagi raczyli n ad sy łać  pod  ad resem  a d w o k a ta  L u d w i
k a  W olsk iego  w B rzeżanach .

Najsurowsza k r y t y k a ,  na dobrej woli i znajomości 
rzeczy opar ta ,  będzie  p rzy ję ta  z w dzięcznośc ią  i chę
tnie uw zględn iona ,  j e ź l ib y  drugie  w ydan ie  po trzebnem  
się okaza ło .

— G o l o l e d ź  po od leg le jszych  u licach  naszego  m ia
sta je s t  t a k  w ie lka ,  że ludzie sobie  nog i  łamią.  P r z e d 
wczoraj na  Ł y cz ak o w sk ie j  u licy  pośliznął  się koń  pod 
oficerem, i oficer z łam ał nogę .  Na cm en ta rzu  Ł y c z a k o 
wskim na  g łów nej  d rodze  k ę d y  p ro w ad zą  się  te raz  k o n 
duktu, t rudno  przejść  nie upad łszy .

— W c z o r a j s z y  n u m e r  „ S l o w a “ zo s ta ł  z pow odu  
a r ty k u łu  w s tę p n e g o  przez ces.  kr.  p ro k u ra to r ję  sk o n 
fiskowany.

— Z B r o d ó w  p iszą  nam , że to w a rz y s tw o  d ra m a ty 
czne pod dy rekc ją  p. W o ź n ia k o w s k ie g o  gości tam  dość 
pom yśln ie  od dn. 8 . w rz e śn ia  z. r . , i j e s t  n adz ie ja ,  że 
pozos tan ie  tam nadal .  G łów ną  zas ługę  oko ło  p o d t rz y 
mania tam że  sceny po lsk ie j ,  p rzyp isać  n a leży  w p ie rw 
szym rzędzie  p. bu rm is t rzow i P o g ło d o w sk ie m u .  P r z y 
znać tak że  trzeba  , że i pub liczność  ż y d o w sk a  nie j e s t  
obo ję tną .

— D ow iadu jem y się w chwili gdy  do druku  idzie 
G azeta ,  iż Dziennik Lwowski skonfiskow ano  za w s tę p n y  
a r ty k u ł .  K onfiska ta  e lukubrac jom  s tu d en ck im  nadaje do 
p iero  pewnej aureoli  m ęczeńs tw a,  p o d n o s i  je .  Niekonfi- 
skow an ie  Słowa, n ie w y taczan ie  mu p rocesów  by ło  na j
lepszą p o l i ty k ą  rządow ą w spraw ie  m o sk iew sk ie j .  T a 
k ie  samo n iekon liskow an ie  pism. k tó re  więcej w ichrzą  
w narodow ym  obozie samym, niż p rzec iw  rządow i,  b y 
łoby również i ze s tan o w isk a  rząd o w eg o  bardzo trafnem 
p os tępow an iem . K onfiska ta  zaś w y trąca  broń z ręk i  
i n ie dozw ala  w y s tąp ić  p rzec iw  frazesow ym  sze rm ie 
rzom , nie um ie jącym  rozpoznać  rea lnych  s t o s u n k ó w , a 
rzucającym  sie n a  w ia t r .

Ostatnie wiadomości.
Z Pesztu telegrafują do I^anderera dnia 22. 

bm. Podług wiarygodnych doniesień z Wiednia, 
rokowania dotyczące ugody z W ęgrami, zostały 
pomyślnie ukończone.

W sejmie berlińskim dnia 22. b. m. stała 
na porządku dziennym obrada nad interpelacją 

I Waligórskiego względem trudności w komunika-

ej <m granicznych. Dla słabości jednak interpe
lanta odłożoną została.

Podług doniesienia w Mem. dipl,7 Wysoka 
Porta postanowiła u s f ą  ić z twierdz serbskich , 
aby ile możności zapobiedz zebraniu się konfe
rencji europejskiej dla spraw wschodnich. Do 
tego ustępstwa miał W. Porte  skłonić gabinet 
wiedeński.

Konstantynopol 22. stycznia. Gubernator li
bański, Daud pasza, wyruszył z 3 tysiącami lu
dzi przeciw okręgowi Kesruan, podburzonemu do 
powstania przez Józefa Karam. Muszor Derwisz 
pasza przybył z wojskami z D am aszku  do 
Bairutu.

We Francji sprawę meksykańską zepchnęły 
w tej chwili z porządku dziennego reformy w e
wnętrzne. Najnowsze telegramy zapowiadają zno
wu rozszerzenie prawodawczej władzy senatu. 
Dzienniki paryzkie są dość małomówne. Naw et 
takie, jak  Patrie i Liberte, które z radością po 
w ita ły  inicjatywę cesarską, nie zapuszczają się 
jeszcze w rozbiór nowych reform.

Doniesienia z Meksyku są  pełne zagadek. 
W czorajsza wiadomość o upoważnieniu danem 
przez m arszałka Bazame żołnierzom francuzkim 
do w stępyw ania  w służbę cesarza meksykań
skiego wskazyw ałaby, że cesarz Napoleon znowu 
zmienił nagle swą politykę na korzyść cesarza 
Maksymiliana. Pytanie zachodzi, co na to po
wiedzą Stany Zjednoczone, którym przyrzeezono 
zupełne wycofanie wojsk francuzkich. Tym cza
sem telegrafują z Paryża, że marszałkowi Ba- 
zaine odebrano pełnomocnictwo nadzwyczajne. 
Nie wiadomo wszakże, czy przez to wyparto się 
jego  postępowania poprzedniego, czy został usu
nięty od komendy ?

Nowy-Jork 9. stycznia. Izba reprezentantów 
przyjęła oskarżenie przeciw prezydentowi. Oska
rżenie obwinia go o nadużycie praw a weto, j a k  
również mianowania urzędników i p raw a ła sk i ,  
dalej o bezsumienne rozporządzanie własnością 
państwa i mieszanie się do wyborów. — Obie 
Izby przyjęły bill, o nadaniu p raw a głosu ne- 
grom Kolumbji, mimo założonego weto prezydenta.

Telegramy „Gazety Narodowej"
W iedeń  d. 24. stycznia. Najj. Pani

odjechała wczoraj do Zurychu w odwidziny do 
swojej siostry, hrabiny Trani.

Najj. Pan  przyjmując wczoraj ostatni adres 
sejmu węgierskiego (w sprawie ustawy poboro
wej), wypowiedział nadzieje, ł e  reskrypt, mają
cy być wkrótce wydanym, załatwi wątpliwości 
adresu. Oświadczył zarazem gotowość swoją 
spełnienia łyczen kraju, skoro się za pomocą 
obopólnego zaufania uda usunąć trudności co 
do faktycznego utworzenia odpowiedzialnego 
ministerjum węgierskiego.

B erlin  dnia 23. stycznia. Dzisiej
sza ministerjalna Nordd. Allg. powiada co 
do oświadczenia księcia Hoheniohe w  sejmie 
bawarskim, &e artykuł 4. pokoju pragskiego nie 
sprzeciwia się dobrowolnemu zrzeczeniu sie 
państw południowo-niemieckich części ich u- 
dzielności. (Wczoraj przytoczony artykuł au -  
strjackiej W iener Abendpost to samo powiada; 
P. r.)

W ed ług  Kreuzztg., d. 21 . podpisali peł
nomocnicy państw północno-niemieekich traktat 
federacyjny.

G ospodarstw o , przem ysł i
handel.

W alne zgromadzenie Tow. agrono
micznego krakowskiego. Dn. 21. b. m.
po odbytem  nabożeńs tw ie  w koście le  k s ię 
ży M arków  zebrali  się cz łonkow ie  tegoż 
T o w a rz y s tw a  w liczbie s tu  k i lkudz ies ięc iu  
w domu IT o w arzy s tw a  n a u k o w e g o  w K r a 
kow ie .  P ierw sze  pos iedzen ie  z ag a i ł  Jprezes 
T o w a rz y s tw a  H enryk  lir. W o d z ick i  p rz e m o 
wą, W k tó re j  d o ty k a jąc  po rządku  dziennego 
obrad ,  r z e k ł  między innymi pud łu  g Czasu ;

W  kwestj i  łączenia  obszarów d w orsk ich  
z gm inam i chcieliśmy podać  pod  rozbiór  
zgrom adzen ia  te szczegó ły ,  k tó rych  jasne p o 
jęcie  pow inno  do łączen ia  się nak łon ić ,  lub 
też od zam iaru  ta k o w e g o  odwieść .

W  kw es t j i  p rop inac ji  , s taw ia jąc  po 
p ros tu  p y ta n ie  , czy znieść p rop inac ję  czy 
n ie .by l ioyśm y w kracza l i  w zakres  p r a w o 
dawczy i to  w rzeczy, k tó ra  już  sejm wziął 
w rę k ę .  Sejm ow i w yłączn ie  s łuży  praw o 
orzeczen ia  w tym względzie .

Z grom adzen ia  zaś ro ln icze  p o w o łan e  
'b y ć  m o g ą  do w ypow iedzen ia  zdania  o ś rod

kach  s t rzeże n ia  tej wartości,  dopóki is tn ie 
j e ,  i do dan ia  w sk azó w k i  o tern , co słu- 
* sznie p o w innoby  być wzięte  za  p o d s taw ę  do 
obliczenia  w y n a g ro d z e n ia ,  bo tych  dwóch 
szczegółów  n ik t  zapew ne ze s tan o w isk a  
p ra k ty c z n e g o  lepiej w yśw iec ić  nie p o t r a f i , 
ja k  ro ln icy  z b l iska  na  s tosunki p rop ina-  
cyjne pa trzący .

Co do spraw  w ew nę trznych  k o m ite t  
s a d z i , że^ p rzy s tąp ić  nam  już  teraz w k a 
żdym razie  należy  clo u p o rząd k o w an ia  n a 
szego  po łożen ia  f inansow ego , ab y  raz w ie 
dzieć j a s n o , na  k o g o  i na co liczyć m o ż e 
my. Od tego  zależy  i urządzenie  wewne- 
t rzue  T o w a rz y s tw a  i p o m o c , j a k ą  szko fe  
daw ać może, od te g o  wreszcie i z a s p o k o 
jenie  d ł u g u , k tó ry ,  j a k  roku  już  p rze
sz łego  o ś w ia d c z y łe m , k o m ite t  wasz d la  
ra to w an ia  sz k o ły  na w łasną  zaciągnął 
odpow iedzia lność .  K o m ite t  wie, że na nim 
ciąży  odpow iedzia lność  p r a w n a ; o d p o w ie 
dzialność je d n a k  m ora lna  ciąży na  t y c h , 
k tó rzy  zobow iązań  sw ych  względem T o w a 
rz y s tw a  nie  do"pełniaja.

W  tym  celu, zauim p rzys tąp im y  d o p y 
tać  na p o rząd k u  dziennym p o s t a w io n y c h , 
p rzeds taw im y  panom  w niosk i  odnoszące się
ao o p ła t  na  rzecz T o w a rz y s tw a  wnosić  sie 
m ających .

VV w ykonan iu  u c h w a ł  zg rom adzen ia  i 
po tw ie rdzonych  przez rząd  zmian s ta tu tó w ,

T o w a rz y s tw o  leśne zachodniej Galicji  p rze 
s ta ło  is tn ieć i zam ieniło  się w sekcje  le
śną przy T o w a rz y s tw ie  naszem . W iec ie  p a 
nowie. jak  ta  g a łęż  g o sp o d ars tw a  k ra jow e-  
w ego  je s t  z an ie d b a n ą ,  i jak w ie le  jest w 
tej sp raw ie  do czynien ia .  S ek c ja  le śna  n ie 
dos ta tkom  tym  zaradzić  m ająca ,  pow ołaną  
je s t  do oddania  w ażnych  u s łu g  k r a j o w i . a 
wcielając się zupełnie  do T o w a rz y s tw a  n a 
szego  i tracąc swój nieco odrębny dotąd  
charak te r ,  ze w szech  m iar  na  poparc ie  z n a 
szej s t ro n y  zas ługu je .

Po  sześcioletnim o k r e s i e , w k tó ry m  
s łuży l iśm y  T ow arzys tw u ,  oba z szan. moim 
k o le g ą  w iceprezesem  , odw ołu jem y  się do 
sądu t y c h ,  k t ó r z y  przed w ydan iem  w yroku  
uw zględn ia ją  po łożen ie ,  s to su n k i  i t ru d n o 
ści do zw alczen ia  — w ybierzec ie  zapew ne 
ludzi, k tó rz y  lepi ej od n a s ,  lubośm y mieli 
najlepsze c h ę c i , p o k ie ro w ać  potrafią  spra* 
wami T o w a rz y s tw a  : oba tym  now ym  us i
łow aniom  n ie ty lko  p rzyk laśn iem y , ale im 
z całem pośw ięcen iem  pom ag ać  go tow i j e 
s teśm y

N astępnie  sekre tarz  T o w . p Marceli 
J a w o r n i c k i  zaw iadom ił zgrom adzenie ,  
iż w s k u te k  najw yższego  za tw ierdzen ia  u- 
chw alonej przez dawniejsze ogohie z g ro m a 
dzenie zmiany w s ta tucie  T°w*. d o zw a la 
jącej rep rezen tow an ia  innych to w arzy s tw  
ro ln iczych  na  posiedzeniach ogolnego z g r o 
m adzenia  tu te jszeg o  T o w a rz y s tw a ,  na dz i
siejsze posiedzenie  T ow arzy s tw a  te n a s tę 
pu jących  w yznaczy ły  d e leg a tó w ^  I ow. g o 
spodarcze  ga l icy jsk ie  pp . Franc iszka  r a 
sz k o w sk ie g o  i L u d w ik a  Szmnańozowskie- 
go, T o w .  roi.  czesk ie  p. M arcelego J a w o r 
n ick iego ,  T ow . roi. m oraw skie  Henryka nr. 
W odz ick ieg o ,  T o w .  roi. sz lazk ie  p. R udol
fa R uf ,  T o w .  roi.  w iedeńsk ie  pp. L udw ika  
Szum ańczow sk iego  i Mareelego Jaw orn i
ck iego ,  T o w . roi. s ty ry jsk ie  prof.  uniw.dr* 
A n ton iego  K o zu b o w sk ieg o .  P r e z e s  wzy
wa na sek re ta rz y  ogó lnego  zgrom adzenia  
pp .  A d am a  Marassć i G u s taw a  Czern ick ie
go. W  tem miejscu p . E razm  S k a r ż y  u- 
s k  i źada  g łosu ,  zanim zg rom adzen ie  przy
s tąp i  do -obrad będących  na p o rządku  dzien
nym i odczytawszy" końcow y  u s tę p  zam ie
szczony w  zaw ezw aniu  cz łonków  " na  obe- 
°vv t p o s ê dzenie  w n as tępnych  s ło w a c h :  
? v LDa 8£d e  obrad  "wolny bedzie  dla 
tycn ty lko  cz łonków  T o w .,  k tó rzy  należy-  
tosci swe ca łk o w ic ie  uiścili,  a  k tó rym  b ę 
dą  wydane tym celem k a r ty  le g i ty m a c y jn e  
w biórze T o w a rz y s tw a "  — p ro te s tu je  p r z e 
ciw tej k lauzu li ,  tw ie rdząc ,  że s t a tu t  nie 
upow ażn ia  k o m ite tu  do podobnych  k ro k ó w . 
P o p ie ra  p. S k a rż y ń sk ie g o  p. Ignacy  L i p- 
c z y  ń s k  i , upatru jąc  w tym  k roku  p o 

gw ałcen ie  u s ta w ,  czego zdaniem  jego  k o 
m ite t  n ie  po  raz p ie rw szy  się dopuszcza. 
P. B a s z c z e w i c z zab raw szy  g ło s  tw ie r 
dzi p rzec iw n ie ,  z e P rz e p isy  s ta tu tu  p o 
gw ałcone  zos ta ły  nie przez k o m i te t ,  ale 
przez członków nie dope łn ia jących  swoich 
zobowiązań. W sroa  o k la sk ó w  to w arzy szą 
cych s łow om  p* B a sz e z e w ic z a , p. L i p- 
c z y ń s k i odpow iada mu , że chyba  nie 
czy ta ł  s ta tu tu ,  &dyD wedle tegoż k o m ite t  
chcąc użyć poctoDnego ś ro d k a  przeciw  
członkom zalegającym w sk ład k ac h  (czego 
im p. L ipczy^sj cl nie cli wal i) powinien  to  
b y ł  w p r z ó d  poddać pod u ch w a łę  ogó lnego  
zgrom adzenia .  1 w ie rd z j , iż T ow . pod  do
tychczasowym  k ie runkiem  nic p o ży teczn e 
go  dla kraju  nie z ro b i ło , że jedynym  o w o 
cem je g o  do tychczasow ego  is tn ienia  jest 
s zko ła  rolnicza w C zern ichow ie .  k tó r a  ty le
kosz tu je ,  a korzyści k ra jo w i  żadnych  nie 
przynosi ,  i że on (p. L ipczyńsk i)  żałuje  
sw o ich  i w ogóle w szys tk ich  pieniędzy, 
k tó re  na  ten e(D poszły .  P r e z e s  zam ie
szczenie klauzuli o k tó r e j mowa. t łóm aezy  
p rzyk ładem  b. t o w a r z y s tw a  roi. k ró le s tw a  
PoJsk.. k tó re  m g  y od niej nie o d s tęp o w a
ło , i T o w .  gosp. ^ aJjcy jsk iego . k tó re  u ż y 
ło tego  samego s io n k a  w roku  zesz łym , a 
n ik t  p r z e c i w  temu nie o p o n o w a ł  O świad
cza. iż kom ite t  co do p o s tęp o w an ia  sw e g o  
zupełn ie  jest  spo to jny  \v sumieniu, ale g o 
tów  jest ustąpić  każdej chwili ze sw ego  
s tanow iska ,  Jeze 1 t a k a  będzie  w o la  zg ro 
madzenia . le szc ie  w zy w a  zgrom adzenie  
a b y  oświadczy  o, czy u ży ty  przez k o m ite t  
ś rodek  ma hyc  o d w o ła n y .  J a k o  obsta jący  
zą  tom odw ołan iem  p o w s ta ją  ty lko  pp.
L ip czy ń sk i  i S.tarzyiigkj z kt(j ryc 'b osta tn i 
n a tychm ias t  opuszcza  sa lę  posiedzeń.

(D. e. n.)

W i e d e ń  d, 21. s tycznia .  Na dzisie jszy  
ta rg  p rzypędzono  o k o ło  800 w o łów  ga l i
cyjskich , 1200 w ęg ie rsk ich  n reszto  z Mo- 
ra w u  i innych prow incyj n ie m ie c k ic h ,  r a 
zem ^pUo. U en a- za g a l icy jsk ie  b y ła  od 
23 lA  do 2 > zlr. Z W ę g ie r  w tym  tygodn iu  
nie było  k a p i ta ln y c h  w ołów  : p łacono  23— 
2O'/* złr* z a fn ^jlepsze.  B aron  Michał Ca- 
pri sprzedał 30 sz tuk  w o łów .  Sprzedano po 
1400 funtów za cenę 27 zlr.  od cctnara . Na 
drugi tydz ień  sp o d z iew am y  gje tak ie j  s a 
mej ilości w ołów. O koło  100 sztuk w ołów  
zosta ło  n iesp rzedanych .

J . Krzysztofowicz.
/

T elegrafow an y  kurs w ied eń sk i
z dnia  23. s ty czn ia .

Oblig. d ług . państ .  5 %  na  100 gl. m .k .  
P o ży czk a  nar. 1814 5°/0 za  100 gl. m,
L osy  z r. 1860 ....................................
A k c je  b a n k u  nar .  za  100 gl* • •

„ T o w a rz y s t .  k red .  na  2 )0  gh 
London 10 fht. s z t e r l in g ó w . . *
D u k a ty  eesarsk ie  sz tu k a  . . . .  
Srebro za 100 gl. w . a .....................

W. A
zł. [ e.
58 60

9 9 >
*0 70

732 0 >
162 80
132 80

6 27
. 131 75

K u r s  I w o  w s k i ,
z dnia  23. s tycznia ,

D uka t  ho lendersk i  . . .
D u k a t  cesarski . . . .  
M oskiew ski pó łin iper ia ł  . 
M oskiewski rubel srebrny . 
M oskiew ski rubel pap ie row y  
P ru sk i  ta la r  kur.

Akcje KOiei zei. gai. . .  
A ! cje kole i lw. czerń. I

Dają Żądają
w. a. w. a.
zł. | ot. z ł . | e t .

u 18 y5
6 23 30
i 79 94
2 < ■! 2 0

79 .82i 96 ' 98
75 ■ •7 5 77
9 01) 9 7
7 OD 7 75
9 70 5

15 0 ’ 5
84 r-' < ' -

n
n
n

Pożyczki loteryjne.
Oblig. gal .  pożyczk i  g ło d o 

w e j  z r .  1*66 . . . .
L o sy  pożyczk i  z r .  1839 . .

1804 .  .

1860 . .
„  1864 .  .

„ srebrnej z r .  18*?4 
/ z r ,  1865

k r e d y t o w e ........................
ks .  E s te rh azeg o  . . .
k s .  S a l m ..............................
hr. Pal f y . • , . . .
ks .  K l a r y ........................
hr. St. Genois . .
m ias ta  Budy . .
ks .  W in d isc h g ra tz  
hr. W aldste in  . . ] *
hr. K eg lev ich  . .
R u d o lfa  . .

»
n
n
n
n
Ti
V
»
n
r>
n
»
n
n
p
n

W i e d e ń  22. s t y c z n i a .

5 y  M etaliki na wal. austr*
Pożyczka  naród. . .
M etaliki na m. k. . .
Obi. ind. niź. aus t .  .

w ę g ie rsk ie  . 
chor. i s law. .
g a l icy jsk ie  . 
b u k o w iń sk ie ,  
s iediu iogr .  .

Kursa ^ g ra n iczn e .
(3 -m ies ieczn e .)  

A ugsb . 100 zlr." nr .  . .
F rankf .  n. M. 10) . . . 
l lam b. IK) raark. . . .
L o ndyn  20 fn t ........................
P a ry ż  100 f ran k .....................

n
p
Y,
r>
n
r>
o
n

n
»
n
n
n

V)
n
p
p

p

P ła c a Żądają
zł.j e. zł. 1 e.
54 25 4 i50
70; ii • 7o j 5
':*• 04-t ■ 8 i40
84 50 '•5 0 '

. 70 00 7o oO

. Vl\ 5" 73 50
, 07 25 63 00
. 6'* 75 66 25
, 66 75i 67 25

112
112
99

133
53

Listy zastawne.
B an k u  n a ro d o w eg o !  }lJ , etn> 

w m o n e c ie k o n w .)  lriQi ■ j \ UU 1 (Jm •w walucie aus tr . ;
Galie. Zakł .  k red .  4*/, 
Austr .  Z ak ładu  k red .  ziem*

000
105
93
74

L05

15
'5
2
JO
j 0

00
00
89
00
00

I

t l i  
112
99 

133 
53

000
105 

94 
74

106

30 
% •
i  j

5
4 ’
10

00 
00 
t o 
50 
00

B - k u  m"ok t A i sPt r Ze,M y: ,U-
7 « Hnglo-austr .  . . . 
n a k ła d u  k re d y to w e g o  . . 
ivolei pó łn .  F e rd y n a n d a  .

n g a l icy jsk ie  j. . . . 
a czern iowieckie j  . #

W arszawa 23 s t y c z n i a .
Pó ł im per ja ły  . . . .  rubli 
Listy  zas taw ne  I II .  ok.

kupon .
Akcje ko l.  że l .  war.-wied. „ 

i, „ „ war.-bydg. „

P a r y ż  22. s ty czn ia*
R e u ta  3 % .............................

93 25 
143 00 
76 75 
^6.20 
78 59 
78 00 ' 
81 00 

128 25 
95 OO 
30 00 
27 a  0 
27 00 
26 00 
27 5 ’. ■ 
18 00 
21 50 
14 0 
12 00

93 00 
143 50 
77 ;0 1 
86)40 
78,7  ) 
78 .60  
81150

f 0
5 i
6>i

727

161 
160 
2 19 r75 
l - 5 t0J

5 1

128 
l y\ 

31 
28 
28 
27 
iS  
19 
22 
14 
12

728
87

161
61

70 
< V 
00 
00 
00 
00 
00 
on
50
35
50

<)0 
00 
6 1 
00 
25

185!59

p
p

0)100

.1

8
o
66
55

69

5
oO
00
Ou

&
81
00
67
55

00
00
27
0 i
50

15 00 00

P r z y j e c h a l i  do Lw ow a d. 22. s t y 
c z n ia .  Pp. hr. D z ie d u sz y c k i  S. z G w oźdż-  
ca, Ś w ieżaw sk i  A . z U lh ó w k a ,  K om ar  T .  i 
Nerunowicz W. z Uścia, W in te rn ie  A d o l f  z 
K ra k o w a ,  k s .  P on ińsk i  A. z Niźyniec, Sku- 
l im o w sk i  J .  % D yn isk ,  Gedroic  G. z Marty- 
no w a  s ta rego .



GAZETA NARODOWA z dnia 24. Stycznia 1867.

Ogłoszenie.
Ruda ognista  (asfa lt) ,  

ży w ica  sk a ln a  i ozokerit  
(w o sk  ziem ny), będą na k o 
lei naszej od dnia 20. s ty 
cznia r. b. aż do dalszego  
rozporządzenia  także i bez 
opakunku w p orząd k ow an c  
do 1. k lasy  tow arow ej nie  
ręcząc  ato liż  za ich uszko-  
dzenia. ires i—3
W iedeń , d. 11. stycznia 1867.

C. k. u p r z .
kolej gal. Karola Ludwika

aw iadam iam  ł \  l .  w ierzycie li  m asy  
rozbiorowej H, W. Kallenbacha, że 

u muie m o g ą  odebrać  kw oty  o s ta te c z n ą  re -  
p a r ty c ją  im przydzie lone .  Lw ów  dnia 22. 
s t y c z n a  1867. Dr. M a r c e l i  Madejski, 
k u r a to r  m asy  pod  J. 371 m. 1163 1—3

50 sztuk matek
m łodych ,  ra sy  Negretti z ow czarn i  c e s a r 
sk ie j  w H olitsch  i k i lk a n a śc ie  B A R A N Ó W  
2 i 3-letnich z owczarni hr. W a 1 i s z Ko- 
leschowitz pochodzących  eą do sp rzed an ia  
w Jod łow y, poczta" Brzostek. Owce m o 
j ą  być po s trzyży ,  a b a ra n y  k a ż d e g o  c z a 
su odebrane .  1170 1—3

t t K O M M C E
w oskow e, białe, kolorowe i malowane  

od złr. 1 ct. 5  do złr. 1 ct. 5 0
poleca fabryka 1171 1—2

F ry d ery k a  Schnbntha.

Uwiadomienie
o dzierżaw ie.

Dobra „Milno" z przyległościami: 
„Gątowa, Podliski, Bukowina i Ka-
m i n n k a  11 m?li3ce razem 3C0 nrów. osady ,  
i m u i m a ,  0 <jwóch fo lw arkach  w o b w o 
dzie z łoczow sk im , od T a r n o p o l i  3, od  B r o 
dów  4, od Złoczow a o mil o d le g łe ,  p r z y  
g łów nym  trakc ie  Zbarazkira  i B rodzk^m  p o 
łożone, obejm ujące  780 m orgów  ornej z iem i.  
135 m orgów  s ianoźęe i .  p rzesz ło  1000 m o r 
gów  p a s tw is k  w labach, z now ym  w y g o - 
dnym m urow anym  domem m ieszk a ln y m ,  z 
g o rze ln ią  na 105 w iader  codz iennego  z ac ie 
ru ,  z woTownin, s ta jn ią ,  s to d o łą  i m łocar-  
n ą, k tó re  to w szys tk ie  b u d y n k i  sa  m u ro 
wane — z u s z y s tk i e m i  innemi b u d y n k am i 
g o sp o d a rsk ie m i ,  z p ro p in ac ją  w sześc iu  
k a r c z m a c h ,  z czynszem  z d w ó c h  k a s a r ń  
d la  c. k. s t r a ż y  p o g ran ic zn e j ,  z p ię c io m a  
p as iek a m i,  z sp rzę tam i g o sp o d a r s k ie m i ,  z 
dom am i i o g rodam i d la  s łużby  i czeladzi 
sk a rb o w e j ,  z dodaniem d rzew a do g o rz e ln i  
i na opał,  s ą  od 1867 ro k u  na  lat k i lka  do 
w y d z ie rża w ien ia .

Bliższych szczegó łów  tej dzierża
w y  dotyczących udziela w łaścicie lka  
tego majątku, w e  L w o w ie  przy ulicy  
Majerowskiej nr. domu 6111/, lub za- 
rząd dóbr w m iejscu, ostatnia poczta 

Z a ł o ź c f . u 1045 2 —3

SŁABOŚCI SKÓRNE. J S t S iS :
petyczna p. Bidot, ap tek a rza  w Paryżu ,  
leczy k r o s ‘y, p lam y  czerw one  na tw arzy ,  
św ierzb iączk i ,  n ieczys tośc i  sk ó ry  na g łow ie  
(p a rp le ) ,  o g n i l i  u dzieci,  odm rożenia ,  p a d a 
n ie  s ię  skó ry  itd . i td .  S ło ik  1 złr.  50 cnt.

ESENCJA SALSAPARILLI s k o n 
centrowana , f b s z k a  2 z łr  60 cnt. O p a k o 
wanie 20 cnt. D ostać  m o żn a  we L w ow ie  j o 
dyn e w aptece  Z .  K u k c r a .  1034 3 — 12

W kró tk im  czasie w całej m onarch ii  
uznany z p o w o d u  nadzw yczajne j  t a n io 
ści. s zy b k ieg o  i up rze jm ego^zała tw ien ia  
znany W ysokiej szlachcie  i Szan. P u 
bliczności świeżo o tw o rz o n y

MAGAZYN SUKNI
LEOP OLDA KE L L E R A

w  Wiedniu,
Stad t ,  R o then thurm stra^se ,  Nr. 3 ,1  S to e k  
g e g e n i ib e rd e m  FiirsterzbischÓflichen P a  

lais,  E c k e  des S te fan sp la tzes .
po leca  na j lepsze  i na jm odnie jsze  suknie  

męzkie po cenach najtańszych

Eleganckie ubranie balowe:
czarny sa lonow y s i r d u t  Mb > frak, czarne  

spodn ie  i kami?.e)ka 24 z Ir 5 0  ct.
Płaszcze do podróży baj od 8 do 30 złr.  
Su rdu ty  w iosenne . .
P a l t o t y ...........................
P a l to ty  zimowe . . .
F u tra  do p o d .ó ży  . .
T u ż u rk i  m yś liw sk ie  .
Szlafroki
Ubiory z u p e ł n e ...................... * 10
Spodnie  zimowo . . .
F ra k i  i tużurk i  . . .
Sutanny ..........................
K amizelk i . . . . . .
fggp  Zamówienia z prowincji w y k o  
nują i :  po ? z arrezon h-in r e 1 r. i o i s/y!» 
k o ;  s: knic nie p rzypada jąc*  do figu-y 
o r / yj mu ją  ̂i o '*a prze.sł w u i- ni f a n k o  u 
wy u L ny lub zwrm-a sio kw oty  pobrano.

W zory materyj prz» s> łam y  na 
żądanie bezp ła tn ie  — W ymieniamy t a k 
że suknie  no*  o za Mart?; p rzechodzone  
do nabycia  bardzo tanio . 1067 B .4 —24 

Fi zez czas zapust zw racam  b a 
czność na m oją  w y pożycza ln ię  sukien  
pod  w arunkam i na jp rzys tępn ie jszem u

n
B

n
n
n
n

n

6 n 98 B
8 • 50 »

fi f>0 fi
36 n r-0 M

6 » 23 fi
32 fi

10 n 24 fi
14 fi

u  n 28 fi
18 „ 28 fi

8 fi

Burki przeciw astmie, aptekarza
L e v a s s e u r

U czę  ry c h ło  i n iezaw odnie  n a ju p o rczy w sze  
a s t m y . — D o s ta ć  m ożna  w Paryżu  u w yna
lazcy  p rzy  ulicy de la  Monnaie 19, w W a r 
szaw ie  w składach roaterjałów ap tecznych  
WW . panów  Galie i M rozow sk iego ,  we L w o 
wie wyłącznie  w aptece  W go Piotra Mi- 
koiascha. 1034 11—50

Doskonale gatunki do zasiewu po lecam :
Probsteinski jęczmień i owieli, Rygajskie i Kroneńsk ie siemie lan- 

ne prawdziwe w żądanej ilości, tudzież polecam NASIONA wszelkie inne 
prawdziwe i płodne, flanee, drzewa itp. podhig spisu nasion Erfurckiego. 
Spisy nas on bezpłatnie i franko. E r n e s t  B S a , h l s e x i 9
1 x72 1—3 handel nasion i jlanców w P R A D Z E .

W Czarnokońcach
w  obw odzie  Ceortkowskiin będą  s ta n o 
wić od  1 lu tego  r. h. nas tępu jąco  "ogiery 

czystej krwi Angielskiej :
1. Comforter po S tockw ellu  od MufTatee. 

Klacze czystej k rw i po 150 złr. ,  pó ł  k rw i  
po 75 złr. w. a.,  1 k laczy może być je  
szcze przy ję ty  ca

2. V o n  Ś t r v o i n  po F iy jn g  D utchm ann 
po Them is ,  kU cze czystej krw i po 80 złr.  
klacze pół krw i po 40 złr.  w. a.

3, Birbant pół k rw i Orjentalnoj po 
Ć w ieku  od Dzam ry po 2)  złr. w. a.

Dla każdej k laczy  są cz te ry  skok i  p r z e 
znaczone, od każdej k laczy  p łac i  się po 5 
złr. w. a. na stajnię. O -i^s i s iaao  rachuje  
się po cenach ta rg o w y c h .

K to b y  sobie życzy ł  k lacze stanowić^ r a 
czy się zg łosić  do zarządu dóbr C z a r n o - 
końce ,"os ta tn ia  p o cz ta  ILisiatyn, i równo 
cześDie p rzys łać  naleźytość  za s t a n o w ie 
nie, gdyż inaczej k lacze nie będą  p rz y ję te  
do stanowienia , ani zam ówienia  nie będą  
uw zględnione . 1139 2 —0

C zarnokońce  d. 4 s tyczn ia  1867.

Najświeższe wyroby

Paryzkie i 'tssb

Godna jest nw agl
c. k. u p rzy w il .

kompozycja do politurowania,
najodpow iednie jsza  dla s to larzy ,  toka rzy ,  
hand lu jących  meblam i i dla osób p r y 
w atnych  do po l i tu row an ia  mebli. T a  no 
wo w ynalez iona  kom pozycja ,  k tó ra  w zbu
dziła  o gó lne  zajęcie ,  czyni wiele czasu 
w ym aga jące  i kosz tow ne  po li tu row an ie  
nowych mebli za porno są sp i ry tu su  zu
pełn ie  zbytecznein ,  gdyż  przez  użycie 
k i ik u  kropli  tej kom pozycji  zos ta ją  stół 
lub szafa zupełn ie  n p o l i tu r o w a n e , i w 
po li tu row anych  przedm iotach  tą  kom po. 

zycją  n igdy  nie w ystępu je  ol^j.
Użycie  tej k o m p o z y c j i " je s t  p ro s te ,  a 

rezulta t  n adspodz iew any .
Używane meble m o g ą  być  wypolitu-  

row ane prostera  potar< iem szm ateczka  
w tej kom pozycji  zm oczoną i o trzym ają  
taki p o ły sk ,  j a k ie g o  przez po li tu row a" 
nie sp iry tusem  os iągnąć  nie można.

J e d n ą  flaszeczką tej kom pozyc j i  mo 
żna w sz y s tk ie  sp rz ę ty  p o k o ju  odnowić.

Cena w iększej  flaszec^ki z p rzep isem  
użyc ia  ko sz tu je  60 cn t . ,  małej flasze 
czki 40 cn t .  w. a.

G łówny sk ład  ro z sy ła w c z y  u t rzy m u je
Fried . Muller.,

w  W i e d n i u ,  O u m p e n d o r f ,  H i r s c b e n -  
g r tsse  Nr. 8, 

k tó ry  wszelk ie  Lsfcowne zam ów ien ia  za 
nadesłan iem  należytości  lub pobraniem 

pocz tą  u sku teczn ia  n a tychm ias t .  
Główny sk ład  dla Galicji u K a r o l a  

S r l n i b u f h a  we Lw ow ie ,  ulica K r a k o w 
ska  pud 1. 150 m.

P rzy  p rzesy łk ach  liczy się  ‘. p i k o 
wanie od flaszeczki 10 cnt. 1072 10—V

J e s t to  n ieocen io
ny ś rodek  p r o 
s ty  i t a r i ,  a nie

zaw odny p rze 
ciw n ą j u p o r c z y -  
wszyin zalwar-
dzeniom, żolri. 
za mdleniu żo 
łądka, zapale
niu kiszek, bo
leściom żołąd
ka , wyrzutom  

na skórnym, 
gośćcowi (reu

matyzmowi)  
podagrze, bra 

w wic  
a w

do GA U V AN, d» JJŁUL
k o v  i v c i j a v ■ i ■■ j s c i m  j e si ę c z u ej, 
ku krytycznego przejścia op., 
ogóle przeciw w szelk im  słabościom z 
nieezstości krwi i tepsutych humorów  
pochodzącym.

P raw d z iw e  p ig u łk i  (Jauyina k o n s e r 
wują s ę bez u szk o d zen ia  czas bardzo  
długi, w ynalazca  od n iedaw na p r z y g o t o 
wuje je um yśln ie  zas tó sow ane  do k l im a tu  
P o lsk i .  1033 11—24

D ostać  można we Lw ow ie  w ap tece  pp. 
P .  M i k o l a s c h a  i Z .  R u k c r a  pod S reb rnym  
orłem , w K rak o w ie  w aptece  p. R e d y k a .  
w Brodach  w aptece p. F r a n z o s a .

A by P, T .  m iłośn ikom  francuzkich 
w yrobów  zawsze ecś  najm odnie iszego  
n a ty c h m ia s t  i j a k  najtaniej dos ta rczyć ,  u- 
iządz iłem  w  Wiedniu sk ład  dU  c. kr ,  pań
s tw a  A ustr jack iego ,  i polecam n as tęp u jące  
a r ty k u ły  bez opłacania cła po nadzw yczaj 
tan ich  cenach :

I) W zory najświeższych mód i w y 
prawy.

*2) Zegary bogato złocone z nakry -  
wą szk lanną  po z Ir. 2d, 25, 30, 50—250, 
B u d z i k i  z zegare in  złr. 6„ n iezbędne  w 
każdem  przeddęblorM w ie  i d la  każde j  r o 
d z in y .

3) Wachlarze balowe po złr. 1, 2, 3, 4, 
5, 1 0 -1 0 0 .

5) Ma ter je jedw abne i inne na suknie 
balowe, Kapelusze damskie po złr.  15
25, 3 5 - 2 0 0 .

5) Szale kaszmirowe po złr. 35. 40 
50. 60. 7u, 100 — 2uOJ.

63 Rew olw ery i strzelby z fabryki p 
Lefaucheux po złr. *5 :td.

7) P e r s p e k t y w y  t e a t r a l n e  o p ra w n e  w 
kość  s łon iow ą po złr, 9. 10, 12, 15, 18, 
2 5 —4 ; po złr, 2, 3, 4, 5. 6. 7.8, 9, 10.

8) Perspektywy dla artylerzystów  
z ochroną  od słońca po złr. 18, 20.

3) Najdelikatniejsze fraucuzkie  o k u l a r y  
po 50 ct , 70 ct. i 1 z łr .  oku la ry  n iewidzia lne  
( inv is ib le s )  po 1 złr.  50 ct. i 2 złr.  Pincenez 

( io ryne tk t  takzw ane  cw ik ie ry )  w ró g  o p ra 
wne z s ta low ą sp rężyną  po złr. 1—1.50,

10) Przedmioty toaletowe ; n a jd e l ik a 
tniej sko m ydełka  i pacha id ła  . perfum y , 
e k s t ra k ty ,  pude łko  z 3 sz tu k am i po zlr. 
1 2. 3.

II) B3ZITER.1L, z 12 i LUutowego 
srebra, pozłacan  ■. albo zlotem nr. o. dublo 
wane,  zawsze w najświeższym gaśc ie .

G arn itu r  z broszy i kulczyków, z s r e 
bra inh złotem dublow ane po złr, 8, 9
10, 1 2 - 1 8

G arn itu r  spinek l guziczków do rą- 
kawów,, z s reb ra  lub złotem dublow ane
po złr. 3. 4, 5, 6, 9 —13.

Krótkie łańcuszki do zegarka, z sre 
bra, boga to  złocone, alho złotem nr. 3 d u 
blowane. po zlr. 4. 5, 6, 9 — 12.

Długie łańcuszki do zegarka męz- 
kie i damskie z srebra, bogato  z łoconr ,  lub 
złotem nr. 3 dublowano, po zlr. 6, 7, 8, 
9, 1 0 - 1 5 .

Biżuterje z broiizu dublow ane ,  o p o 
łow ę taniej.

12) Salonowe um ywała:e z k o lo ro 
we mi g a rn i tu ram i,  z zw ierc iad łem  lub z 
tegoż  po złr. 14. l ś  24, 30.

13) Żyrandole salonowe, pokojowe,  
i pająki do sal ba Iowy di w każdym  
sty lu  po złr, 15. 20, 30, 40—1.000

14) Portemonaies I albumy fotogra
ficzne, zawsze w najnowszym i na jp ię 
k n ie jszym  guście z malowidłem lub bez 
tego po złr. 1 1'/,, 2, 3, 4, 5. 6 10—25.

N AST Ii PNIE :
Zegary pendułowe z dw ule tnem  p o 

ręczen iem .
Do nac iągan ia  co 8 dni po złr. 15, 18, 20.

bijące co godz iny  i 
co p ó łg o  dżiny po złr 
28, 30, 33.
repe tu jące  kw adran 
se i całe godziny  po  
złr.  46, 48, 52. 
z regu la to ram i m ie
s ięcy  po złr. 27, 29, 31

* * * „ g ra jące  rozm aite  k a 
wałki muzyczne, po 
złr. 60, 80, 400.

O pakow anie  od zegarów  pendiiłowych 
po  1 złr. od sztuki.

Oprócz te g o  noożn^. dostać  całe w y 
prawy ( trousseaur. de mariaye), meble, g u z ik i  
stalowe, perełki stalowe, szrm leczk i  
do zębów , sprzączki stalowe, w r.gó e 
w szelk ie  a wszelkie fraucuzkie wyro  
b y;  w nzystko  w najlepszym p a ry zk im  g u 
ście. t a k  d la  kupców , jak też i dla osób 
pryw atnych .  1003 23—?

K?ipcora en gros fh jc  w kom is .  — 
Po lecen ia  z c. kr.  parilitwa A u s t r ia c k ie g o  
uakutec/niM*? się za nadesłaniem k w o ty  lub 
też za pobran iem  p o cz tą  (gegen  Posłnaeb- 
r.ahme) j a k  najrzetelniej i najspieszniej .  
Uprasza s ię  o nadsyłanie  poleceń pod a d re 
sem m uęi f i rn y :  l*h. Fromm, &alvagnihof 
w  Wiedniu, lub mojego domu hand low ego:
H up d ’I I n n te v i ! l e .  6 »  w  P A R Y Ż U .

»

n n

n r>

n n n

F H E Z E S
c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego krakowskiego

raa zaszczyt zawiadomić, iż ogólno ^gromadzenie członków Towarzy
stwa, odbędzie się w Krakowie dnia 21. i następnych stycznia r. b., 
według programu, który każdemu z członków przesianym zostanie. Posiedzę^ 
nie sekcji leśnej odbędzie sie dnia 21- po południa.

Kraków 2. stycznia 1867 r.

104t3~3 H, Wodzicki.

Do zakupna i sprzedaży wszystkich rodzajów
austr. papierów państwowych i przemysłowych
polecam ^ię jas najlepiej i zapewniam rzetelne uskarecznianie poleceń 
jako toż nadzwyczaj korzystne kursa D> najpewniej«©go i naj- 
h-»rd?iej się rautując składania Kapitała polecam amerykańskie 
papiery państwowe (B  .o a s ) ,  ktdre 6 %  w  złocie niosą, k t ó r y c h  k u r s
obecnie okoio 78, a które w krótkim czasie al pari (100) w ypłacane będą.
OTT Promesy wszelkiego rodzaju jak najtaniej

2 0 0 .0 0 0  zlr. w . a.
są y lówną w ybraną nąjbli**ze?ro ciągnienia  losów państw, z r. 1864.

Tym którzy chcą próbować s z c z ę ś c ia ,  mo?o dostarczyć nu
merów z o zstępujących i innych se.-yj s 2724, 3154, 3176,2153, 3618, 
2264, 1284 po 2 zlr. o d  I  sztuki, po 10 złr. od 5 sztek, po 40 z l r .  
od 21 yztuk 7.i frankowa nem nadesłaniem kwoty. Na żądanie wysy- 
h m natychmiast urzędową listę ciągnienia jalfotsż w ygrane sumy.

T p i c I p a  § K £ z ę ś c i u  r ę k ę  p o d a ć .

isaac Cohen, JJan(]II,L«'»6.3 4 - 1 9 in Wien.

! ! !  O B W I E S Z C Z E N I E  ! ! ! m i  >o— )•>

— . i

P r a w i e  o  p o ł o w ę  O G n y  pod frwaraaoją z* prawdiiwośó. ozystośó p tó tua ,  rzetelni) miara 
sprzedają się różno g a t im i i  p łóc ien chustki  p łóoieune ręoznłkł.  b io l i m a  s tołowa w S i Ł t a a ^ i e  f tv -  
b r y c / a i y m  p ł ó c i e n ,  f e t a c l t ,  T u o l i L a u b c n .  rSTx*. w  W i e d n i u ,

Tuzin bia łych chus tek  do nosa po 2 ztr  , 2 zfr. 50 ent do 2 ztr. 80 ont. najlepsze, 
c ienkich  rum burgsk lch  ,, 3 , 3 ,, DO , 4 50

5, batystowyoh 4 , ,  4 „ 50 . .  . . 0  —
• » drcliszkowyoh .. 6 ,, 7 ,, — ,,

Biel izna s to łowa d la  6 osób z p ł ó t n a ...........................................
* p łó tna  roboty  adamaszkowe! 
d la  12 osób . . . .
dla 12 osóbz adam aszku  at łasowego 

Ręczniki p łóc ienna  łokieć po 25 30, 35 do 45 cqŁ.
Sztuka p łó tna 30 łokci roboy  d o m o w e j ..............................................................

30 z przędzty b ie lone j  : .............................................
30 pigć ćwioroi szerokości r u m b u rg f k ie
48 .. .. .. w e b a ...................................
50 w lepszym g a tu n k u
50 .. z przędzy ręcznej  w e b a ............................................

Tuzin  se rw et  d r e l i s z k o w y o h ......................................................................  ,______
adamaszkowych  ft 7

po 1 zlr. 50 ont , 2 złr. 30 ont., 2 złr. 50 ont. 2 złr. 80 ent

7
8 

15

u u »■g
po 5 ztr* — ont., 5 złr. 50 ont. do 6 złr. 

50 . .  .. 9 . .
50 .. 9 .. -  .. .. 12 ..

.. 20 ..
po 3 złr .  do 0 złr. 50 o u t .  

.. z ł r  10. 12 do 14 z ł r
.....................12 .. 15 ..
 18 .. 20 ..

........................M 24 .. 28 ..
....................  23, 30 .. 35

tylko po złr. 4 ,  4.50 do 5
__________  r e n  .

Koszulo p łóoienne mgzkie
_  , lepsze ‘.. 3 .. 3 .. 50 do 4 złr. 50 oat"
Kalesony męzkie   1 .. 20 .. 1 .. 50 .. .. 1 „ 80 .. do a z ł r
Koszule dam skie  h a f to w a n e .................................................3 .. 50 .. 4 .. do 4 z ł r  50 cn t
Koszule flanelowe męzkie i kalesony, w dobrym  gatunku  kolorowe po i t r ,  3.3.50, 4 do 4.50 

Koszule, któreby sio u iepodobały  będą napowrót  przyjęto.
Zamówienia  t w najm nie jszych  partjaoh uskuteczn ia ją  się najrychloj.

_ Wi f t n.  SładL Ttichlnuben Nr. 11.

Niezbędne dla szanownych pań!

Nonę patentowe, angielskie ręczne maszyny
« • « >  s s ^ c i a .

U e n a : 40 zlr. z przyrządami. 50 złr. ze sk<’>rzanyin futerałem.V __ r„i ~ .. i • . __     , . .

 j        r Z, £11. U W t l  l i l i i .  W
A u s t rp  j we W ęgrzech  dla ich p rak ty c zn eg o  urząńzenia ,  e łeg au ck ieg o  wyrobu, we 
w sz y s tk ic h  kolach do robót kobiecych , najlepiej colowi o d p o w iad a ją

Maszynę ta k o w ą  pos iada  a rcy k s ięż n iezk a  Gizela. Na os ta tn ie j  wystawie p rz e 
mysłów iej w W iednia  o trzy m ała  ta  m aszyna  w ielk i medal nag rody .

Za maszyny wyrabiano w mojej fabryce daję óle tnią  g w a ra n c ję ,  i udzielam nu 
żądanie do przejrzenia św iad ec tw a  w y so k o  po łożonych  dom ów , k tó re  od wielu lat m a 
szyn tych z naj M e c z e m  zadow olen iem  używ ają .  VV końcu nadm ienię , iż t a k o w a  m a 
szynę do każdego stołu p rz y ś ru b o w a ć  można, i w pod róży  w łożona  "do fu te ra łu  Tatwo 
przew ozić  się daje. 1062 13—24
Fabriks-Niederłage: II. KAUSCTI, in Wien. W iedeń, Ketlenbruckgasse Nr. I.

^ a m ó " ie n i a  w yse ła ją  s ię  ta k  za p rzekazan iem  pocztowem , jako  też za 
go tów kę  jak na jrych le j .

rsao; w  m

Wiadomość dla lekarzy
SYROP Ora. FORGET.

i żywa sio z nąj po tny- 
T.iejszym sku tk iem  
o-zedw k a s z l o m  u- 
/Orc/.ywyjM . k a tn -  

roijj, kok u i w t , nerwowej iryacj. 
n a e z y t i  pT ueow  y e h  i w szelk im  c i e r p i e 
li łoili p i e r s i o w y m .  L ek a rz0 paryzcy  z a 
wsze z pom yślnym  sku tk iem  go p rzep isu ją  
Łyżeczka od kaw y  je s t  d o s ta teczną .  D o s tać  
można w l ba ryżu u Dr. Chable,  rue V iv ien-  
ne. 36: w K rakow ie  n Lrunona M iczyńakie-  
o-o w W arszaw ie  w sk ładz ie  m a te r ja łów  ap-  
Jecznyeli Galla, we Lwowie je d y n ie  w a p 
tece P i o t r a  M ik o ln s c h a .

Cena flaszki 1 złr. 80 cnt.,  z o p a k o w a 
niem 9 złr. w. a. 1090 6 i

N O W A  ,WKTOi>A

I

leczenia chorób kobiecych
D r .  R a c i b o r s k i e g o  w  P a r y ż u .

.Słynny lekarz, Dr. H a c i b o r s k i , o d 
dał n o w ą  us ługę  ludzkości  przez odk ry c ie  
m e to d y  leczenia chorób kob iecych ,  za p o 
m ocą czopków  (pessar ium ),  k tó rem i k o b ie 
ty  sam e m ogą le k a rs tw a  na c ierp iące  o r 
g an a  p rzyk ładać  i tym  sp o so b em  leczyć sie 
bi?z częs tych  o p a t ry w a ń  lekarzy , o b ra ż a ją 
cych ich w styd liw ość  i bez żadnych  p rzy -  
pa leń  n a jg o rsze  zazwyczaj poc iągających  za 
sobą sk u tk i .  Lecząc się  t ą  meto(fr chore 
nie po trzebu ją  leżeć w łóżku ,  m ogą*sie b a 
wić i od zw yk łych  zajęć nie odrywAć “

G łów ny  s k ła d  ty c h  narzędzi  w P a ry żu  
w a p te c e  p. Fhebbou, uiiea St. Honorć 114- 
we L w ow ie  w aptece  p. Piotra Mifcola- 
a c h a ,  w K rak o w ie  w aptece  p. R rn n n n A
Mioczyńskieso. "Si 8 - 1

A N S L 0 - A D S T R J A C I I I B 9
przyjmuje w k ła d k i p ien iężne do oprocentowania w godzinach kaso

wych od 9—1 rano i od o — 5 po południu, wydając na takowe

1004 3—?

% m
o d  s t a

opiewające na
zlr. 100, 500, 1000, 5000

Asy gnały procentują się: pr*y sp ła c ie  na ofea® (iiTiae payaW c) &
dwudffiioiwe^a wypowiedaeiiiu A

„  o ś m i o d n i o w e m  w • •

Powyższe asygnaty filii przyjmuje tudzież kasa główna banku anglo- 
austrjackiego we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty.

w
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